stryackiego w kwestyi legionéw nie odniosty Zadnego 
akatku, chocia2 bowiem formacya legionów, leniwie 
rozpoczęta, leniwie też postępuje z przyczyn jakie 
powyte em, jednak sztandar z oriem pol- 
skim pozostał nietknięty. Powiadają, że przybył do 
Stambułu jakiś Polak, ukrywający się pod psendo- 
nymem z grubemi, jak mówią, pieniądzmi, dla po- 

- parcia formacyi legionów. Czyżby w kraju doprawdy 
chciano łożyć na to ofiary? Mówią o nim, że nie- 
wszedł w stosanki z komitetem, tylko zaczął działać 
wprost z Turkami. Z tego powodu rozpacz Zimer- 
manna i Holtza, która dowodzi ich egoizmu. Ci lu- 
dzie pragną, aby ich imiona zabłysły w dziejach jak 
nazwisko nieszczęśliwego Dąbrowskiego! 

B owie, którzy służyli w polskich kozackich 
pułkach najwięcej zasilają legiony. Godnem doprawdy 
jest zastanowienia, jak ci biedni Bułgarowić są przy- 
chylni sprawie polskiej. Na odgłos formącyi legio- 
nów i werbunku do nich w Adryanopolu niektórzy 
mający nawet jakie takie fandusiki, rzucają wszystko 
i przychodzą z daleka aby się zaciągnąć, a wszędzie 
w przechodzie propagują lub zachęcają dawnych 
y kolegów do wstepywania.. 

arg dni temu jeden taki przybył z Bałkanów, a 
przechodząc przez Kazautyk i Zarę wszędzie propa- 
gował do legionów, aż w tem ostatniem miejscu zo- 
stał przyaresztowany przez władzę, lecz zaraz wypu- 
Bzczony na wolność, skoro dowiódł swą dymisyą, 
kim jest i jaką prowadzi propagandę. 

Szkoda poczciwych ludzi, dobre ich chęci pójdą 
na marne. 


Wieden 1 lipca. Deputacya regnikolarna au- 
stryacka wydelegowana przez Radę państwa do uło- 
żenia wspólnie z deputacyą węgierską stosunku kwot 
na wydatki wspólne monarchii, ukończyła wczoraj 
obrady nad drugiem nuncyum i uchwaliła zarazem 
wybrać komitet zaproponowany przez deputacyg wę- 

» Wybrani zostali pp.: Plener, bar. Win- 
terstein, Dr Demel, br. Hohenwart, Dr 
Herbst i Dr Sturm. 


Teatr wojny. 


Sytuacya wojskowa na naddunajskiem polu walki 
przedstawia się według Źródeł urzędowych jak na- 
stępuje: Już ugrupowanie sił rosyjskich wskazywało, 
że głównie forsowane będzie przejście Dunaju na li- 
nii Diiurdiewo - Turnu- Magurelli, albowiem więcej 
niż cztery korpusy częścią stały już tam, częścią 
maszerowały w tym kierunku, mianowicje korpusy 
8. 9, 12 i 13, oraz dywizya kozaków Skobeljewa. 

Wspomniana linia ma około 15 mil długości i 
kilka punktów sprzyjających przejściu. W którem 
miejscu Rosyanie usiłować będą przejść Dunaj, tego 
nie można było wnioskować ani z miejscowych tamże 
stosunków, ani z rozlokowania wojska. Najbliżej Da- 
najn staly 4 dywizye kawaleryi, następnie w drngiej 
linii cd prawego ku lewemu skrzydłu czoło korpusu 
9go jen. bar. Kradenera, korpusy 8my jen. Rade- 
ckiego i 12ty jen. Wanowskiego, wreszcie w trzeciej 
linii cały korpus 13ty jen. Hahna. 

Wojsko to wraz z pułkami kozaków niezostającemi 
w żadnym związku dywizyjnym, z oddziałami mary- 
narki, pionierów, artyleryi oblężniczej i innemi od- 
działami technicznemi, atoli bez wielkiego taboru ar- 
mii, liczyło więcej niż 120,000 ludzi, a miało zao- 
patrzenia na 150,000. 

Naprzeciw tej siły rosyjskiej stał po stronie ture- 
ckiej t. z. korpus Ruszczucki pod dowództwem mu- 
- szira ae me w 10,000 ludzi pod Nikopolis i 
w okolicy 4,000 ludzi w Sistowić i okolicy i około 
20,000 ludzi pcd Ruszczukiem i w okolicy. 

Bezpośrednio przed akcyą rosyjską przedsięwzięli 
Turcy pewne zmiany i wzmocnili znakomicie swe 
stanowiska nad Dunajem , szczególnie w okolicy Ni- 
kopolis, ponieważ mieli na oku możebne przejście 
pod Izlas (powyżej ujścia Aluty w Małej Wołoszczy- 
Źnie); atoli ogólny obraz ugrupowania sił tureckich 
nie został przez to zmieniony. 

Tajemnica przejścia Danaju przez Rosyan jest te- 
raz odałonioną; Tarcy wiedzą gdzie spotkać się mogą 
z główną siłą rosyjską, i gdzie najpomyślniej pod 
względem Man, stoczyć mogą stanowczą 
bitwę Sytuacya jednak obecna nie bardzo im sprzyja. 
Najbliższe korpusy tureckie, które mogą pośpieszyć 
z pomocą przeciw Rosyanom stoją w Szumli w licz- 
bie około 60.000 ludzi, pod Widdynem około 30,000 
ludzi i pod Sofi, około 10,000. Ponieważ korpusy 
z Widdyna i Sofii jut dla swej odległości (25 mil) 
nie mogą być wzięte w rachubę, a z 94,000 ludzi 
korpusów z Ruszczaka i Szumli, prawie 24 000 po- 
zostać musi załogą, Turcy przeto mogą w najlepszym 
razie skompletować 70,000 ludzi do bitwy w pier- 
wszych dniach li Liczebna więc przewaga zdaje 
się być po stronie Rosyan. Czy co do jakości i do- 
wództwa wyższą jest od niej armia turecka, trudno 
twierdzić z dotychczasowego zachowania się Turków. 
Dia tego też usprawiedliwione jest powątpiewanie, 
czy Turcy dopuszczą, aby taktyczne rozstrzygnięcie 
nastąpiło z tej strony Bałkanu. Jeden dzień nie- 
nieszczęśliwy, a Turcy przy swej wadliwej organiza- 
cyi są tak stanowczo pobici, iż nieprzyjacielowi sta- 
nie Bałkan wolny do przejścia. Takiego błędu je- 
dnak Turcy prawdopodobnie niepopełnią, bo nawet 
nieoceniajac wysoko zdolności wojskowych ich jene- 
rałów, są oni mistrzami w chwilowem działaniu i ko- 
rzystali z tego już niejednokrotnie tak pod wzglę- 
dem politycznym jak wojskowym. 

W końcu stwierdzić jeszcze wypada, że korpusy 
rosyjskie posuwające się z Gałaczu i Braiły po obu 
stronach Danaju trafią na czworobok twierdz, pod- 
. czas gdy główna siła przechodząca pod Zimnicą ta- 
u. obchodzi. Działanie zdaniem strategików zdaje 
się być szczęśliwie pomyélanem; czy wykonania bę- 
dzie szczęśliwe bliska przyszłość pokaże. 

Na czarnogórskiem polu walki zapanowała 
zupełna cisza. Armia Sulejmana baszy dawszy od- 
siecz Niksiczowi i utorowawszy sobie przez wąwozy 
ostrogskie wstęp do Czarnogóry, przeszła wśród cig- 
głych i krwawych walk przez całą dolinę Zety i 
ccfaęła się d. 25 do Albanii. Tak więc kampanię 
ezarnogórsko-turecks uważać -należy za przerwaną 
na czas dłuższy. Rzecz jasna, że przerwa ta nie na- 
stała z militarnych lecz czysto politycznych powo- 
dów. W Anstryi zdołał popei ać zwycięzki 
pochód Turków na ię. każdym razie opu- 
szczenie Czarnogóry przez Turków zmienia chwilowe 
położenie polityczne. 

Z azyatyckiego teatru wojny otrzymało 
biuro era o ostatnich operacyach następujące 
sprawozdanie : „Po bitwie pod Sejdekan z 16 b. m. 
cofagli się Turcy do Delibaby, a Rosyanie opanowali 
wąwóz tego nazwiska i oszańcowali się w nim. Po- 
nieważ prawe skrzydło rosyjskie cofnęło się do Kan- 
pa swojej głównej kwatery, wydał Muchtar ba- 
sza jenerałowi brygady Raszydowi baszy telegraficzny 
rozkaz, aby z 9 batalionami z pomi 12 tworzą- 
cych lewe skrzydło tureckie, połączył się z jego ar- 
mig. Muchtar basza opuścił w nocy 17 b. m. głó- 
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wną kwaterę i udał się do Delibaby, aby osobiście 
objąć dowództwo prawego skrzydła. Nazajutrz 18 
b. m. przyprowadził Chachin basza Machtarowi po- 
siłki, składające się z 5 batalionów piechoty, dwóch 
bateryj i dwóch pułków jazdy, tak, że siła prawego 
skrzydła tureckiego, skoncentrowanego w Delibaba, 
wynosiła 19 batalionów piechoty, 4 pułki jazdy i 3 
baterye. Siły rosyjskie w wąwozie Delibaba wynosiły 
20,000 ludzi z 5 bateryami artyleryi. Dnia 20 b. m. 
miały miejsce w Khaliage drobne utarczki przednich 
straży, a 21 b. m. stoczył Muchtar basza walną bi- 
twę w wąwozie. Bitwa rozpoczęła się o 6 rano i 
trwała do 8 wieczór. Z początka powiodło się Mach- 
tarowi wyprzeć Rosyan z wąwozu, ale zdobyli go 
napowrót i uderzyli na wojska tureckie, ktore zaj- 
mowały pozycye na wzgórzach. Po kilku atakach 
piechoty i kawaleryi rosyjskiej ustąpili Turcy na pra- 
wy brzeg rzeki Araxes. Ztamtąd rozpoczęli jednak 
straszliwy ogień działowy na wojska rosyjskie 1 zmu- 
siły je do odwrotu, połączonego z wielkiemi strata- 
mi. Turcy przyznają się do straty 400 ludzi w po- 
ległych i tyluż rannych. Straty rosyjskie jednak wy- 
nosić mają co najmniej drugie tyle. Nazajutrz 22g0 
b. m. stoczył Muchtar basza znowu walną bitwę. 
Kawalerya rosyjska musiała na szańcach pełnić służ- 
bę piechoty, ale w końcu wyrzucili ją Turcy z tej 
pozycyi i ścigali. Rosyanie ponieśli zupełną 
klęskę i w nieładzia cofaęli się do Sejdekan. Bi- 
twa trwała 33 godzin. Tarcy stracili przeszło 2000 
ludzi, ale straty rosyjskie są daleko znaczniejsze. 
Główna kwatera turecka znajduję się zawsze jeszcze 
w Zewinie. Turcy zajmują tam wyborne pozycye, 
które z frontu są nie do zdobycia. Armia turecka 
liczy tam 24 batalionów z 2 bateryami artyleryi. 
Dnia 23 czerwca wyruszyli Rosyanie przeciw tym 
pozycyom z korpusem 16,000 ludzi, którego gros 
stoi w Saricamich, pięć godzin od Zewinu, a prze- 
dnie straże w Jenitokoi. Jest rzeczą bardzo prawdo- 
podobną, że w tej okolicy przyjdzie do nowej bitwy. 
Turcy oczekują ataku, & jeżeli nie zostaną zaczepie- 
ni, posuną się sami naprzód i starać się będą roz- 
bić zupełnie ten korpus. Sir Arnold Kemball an- 
gielski attache wojskowy udał się do Delibaby. — 
Ismail basza, gubernator Erzerum, zastępuje Ma- 
chtara baszę tymczasowo w dowództwie centrum pod- 
czas nieobecności tego ostatniego“. 

y sg korespondenta ziściły się. Według 
depeszy N. fr. Presse z 25 b. m. uderzyło tego 
dnia 16,000 Rosyan z 24 działami pod dowództwem 
Loris Melikowa na pozycye tureckie pod Zewin, 
obsadzone przez 10,000 ludzi z 3 działami. Bitwa 
była bardzo zacięta. Rosyanie uderzyli z wielką bra- 
wurą na wybornie oszańcowaną pozycyę turecką, ale 
ponieśli olbrzymie straty, bo około 3000 ludzi, i po 
zachodzie słońca zostali odparci. Bitwa skończyła się 
zupełnym odwrotem Rosyan. Turcy pod dowództwem 
Feizy baszy ponieśli tylko nieznaczne straty 500 
ludzi. Wali erzerumski był obecnym w bitwie. 
Zwycięstwo tureckie na całej linii jest 
zupełne. Lewe skrzydło rosyjskie (Tergussakow) 
cernowane jest przez Muchtara pod Sejdekanem. 

Depeszę tę N. fr. Presse potwierdza w. zupełno- 
ści korespondent biura Reutera, a pośrednio także 
dzisiejszy urzędowy telegram rosyjski, z którego 
brzmienia przebija widocznie, że Loris Melikow po- 
niósł znaczną klęskę. 

Peterburg 30 czerwca. Doniesienie urzędowe. 
Minister wojny telegrafaje 30 czerwea z Zimnicy do 
Petersburga: Jenerał Loris-Melikow odparł pod Ze- 
winem Turków na tylne pozycye, ale w nocy Ro- 
syanie cofaęli się na swoje dawne stanowisko, ażeby 
się nie wystawiać na ogień z obwarowanego obozu 
Tarków. Rosyanie walczyli po bohatersku, ale z po- 
wodu przewagi Tarków ponieśli wielkie straty, które 
wynoszą: 6 oficarów zabitych, 24 oficerów rannych, 
850 żołnierzy zabitych i rannych. 

Z Bajazydu, którego załoga rosyjska obsaczoną 
została przez dziesięć razy silniejszych Turków, na- 
deszła wieść, że Be juz wszelkie kroki ce- 
lem wykonania odsieczy. 

Konstantynopol 30 czerwca w nocy. Akcya 
wojenna nad Dunajem rozpoczęła się energicznie. Na 
całej linii toczy się walka działowa. Koło Sistowa 
bitwa trwa dalej. j 

Z Dobruczy nadeszła wiadomość, że Turcy zetknęli 
się już z Rosyanami. 

Z Azyi nadchodzą pomyślne wiadomości. W oko- 
licach Alaszkertu Rosyanie pobici uciekali w rozsyce. 
Także w innych punktach azyatyckiego teatru woj- 
ny Rosyanie wykonywają odwrót. 

Wezorajsza depesza Derwisza baszy z Batum do- 
nosi: Tarcy opanowali wzgórza Samia i Hacubani 
wyrzuciwszy Rosyan z obwarowanych pozycyj. 

Turcy zajęli Czuruksu. 

Bukareszt 29 czerwca. W. ks. Mikołaj otrzy- 
mał krzyż Śgo Jerzego drugiej, a szef sztabu głó- 
wnego jen. Niepokojczycki, trzeciej klasy. W. ks, 
Mikołaj syn, który przy przejścia Dunaju pod Zim- 
nicą, pierwszy stanął na ziemi tureckiej, także otrzy- 
mał dekoracyę. 

Główna kwatera rosyjska przeniesiona do Sistowy, 
Turcy opuścili Nikopolis, który zajęli Rosyanie jak 
również i Babadagh. 

Bukareszt 29 czerwca. Turcy bez znaczniejszej 
walki, cofnęli się przed Rosyanami, którzy przeszli 
Danaj, poniżej Zimnicy i opuścili Sistowo. Rosyanie 
przechodzą dalej pod Zimnicą. Rosyanie, którzy pod 
Hirsową przez Dunaj przeszli, posunęli się już na 
40 kilometrów ku Silistryi. Dziś w nocy przepłynął 
moskiewski okręt. pod Widdyniem, a załoga go nie 
spostrzegła. 

Konstantynopol 28 czerwca. Z Dobruczy do- 
noszą, że kilka bułgarskich wsi podniosło się prze- 
ciwko cofającym się Turkom, co naturalnie musiało 
wywołać Środki represyjne. . Ludność opuściła Czerna- 
wodę i Medäidzie, ndając się do Kustendżie. Odwrót 
wojsk ottomańskich odbywa się powolnie i w po- 
rządka; z rosyjską przednią strażą, złożoną z Koza- 
ków i Czerkiesów, są ciągłe utarczki. 

Konstantynopol 29 czerwca. Do obrony wa- 
ła Trajana posłano z Silistryi, Szumli i Warny tyle 
wojsk do Czernawody, Medżidżie i Kusfendżie iż jest 
tam już 22,000 ludzi. 

Zara 29 czerwca. Gubernator Bośni nakazał dal- 
sze -i Bpieszne ściąganie Mustehafizów w Bośni i 
Hercegowinie, aby się oprzeć na nowo pojawiającym 
się oddziałom powstańców i niedopuścić ich polasze- 
nia z Czarnogórcami. Despotowicz obsaczył Kuprecz, 
który łatwo poddać się może z powodu braku 2y- 
wności. 

Bukareszt 28 czerwca. Potwierdza się wczoraj- 
sze doniesienie o przejścia Dunaju pod Zimnicą. Car 
był obecnym tej przeprawie. W. ks. Mikołaj, które- 
go miejsce pobytu od tygodnia przeszło w wielkiej 
tajemnicy utrzymywano, miał przejść z armią Dunaj 
i ma się znajdować w Sistowie. Nikopolis spalony. 
Z Tarn Magurelli niema nic pewnego. Wczoraj pró- 
bowali jeszcze Rosyanie przejść Dunaj między Däiur- 
dżewem a Zimnicą, lecz bezskutecznie i doznali wiel- 
kich strat. Reszta głównej kwatery przybyła wczoraj 
do Baneasa pod Bukaresztem i dziś rano odchodzi 


do Aleksandryi, dokąd w trzech dniach ma przybyć. 
Jenerał Drogomirow ciężko ranny w Słobodźii pod 
Dżiurdżewem, zmarł tu przedwczoraj. Car odwiedził 
jego zwłoki i pocałował je dwa razy ze łzami w 0- 
czach. W Dłiurdżewie padła bomba o dwa kroki 
od Cara i opowiadają, że Car spokojnie zapytał, czy 
kto nie został ranionym; na odpowiedź, że nikt, 
zdjął Car czapkę i dwa razy się przeżegnał. 

Bukareszt 30 czerwca. Car stanął kwaterą w 
folwarku, nazwanym Dracia, pod Tarn-Magurelli. 
Główna kwatera W. ks. Mikołaja, przeniesiona do 
Sistowy. 

Konstantynopol 30 czerwca. Miasto przepsł- 
nione tysiącami ochotników nadchodzącymi z Azyi. 
Armia rezerwowa już się tworzy. Ruszezuk został 
spalony. Rosyanie wszystko ogniem niszczą. Pod 
zone nieprzyjaciel stracił 1200 ludzi. Okręty 
tureckie zniszczyły most pod Sistowg. 

Bukareszt 80 czerwca. Pod Zimnicą wojska 
rosyjskie przechodzą wciąż Dunaj. Główna kwatera 
ma być tam przeniesioną. Spodziewają się bitwy pod 
Sistowem. 

Ruszezuk 29 czerwca. Obawiają się powszech- 
nie, że stojące pod Sistowem wojska rosyjskie prze- 
rwą w tych dniach kolej żelazną między Szumlg i 
Ruszezukiem. W skutek tego Tarcy zwożą materyal 
kolejowy do Warny i na linię Kustendże-Czerna- 
woda. 


a 


zagraniczna. 


Krakow 2 lipca. W d. 26go czerwca b. r. od- 
była Komisya prawnicza Akademii Umiejętności po- 
siedzenie. Prof. Dr Bojarski zdał sprawę z postępu 
czynności tyczących sig zbierania zwyczajów pra- 
wnych. Nadeszły w tym przedmiocie odpowiedzi na 
kwestyonaryusz Komisyi od pp. Władysława Bielań- 
skiego, X. Miki proboszcza w Nidku, p. Mikołaja 
Baltazińskiego, X. Posiłowskiego proboszcza w Łą- 
cku, X. Józefa Hudzickiego proboszcza w Kamie- 
nicy, X. Andrzeja Kadłubka proboszcza w Jazowsku, 
X. Antoniego Antałkiewicza proboszcza w Podegro- 
dziu, X. Antoniego Kmietowicza proboszcza w Łu- 
kawicy, X. Jakóba Przybysia proboszcza w Szcza- 
wnicy, X. Jana Bieli proboszcza w Czarnym Potoku. 
Podjęli się zbierania zwyczajów prawnych za pośre- 
dnictwem pp. starostów, a mianowicie: za pośredni- 
ctwem starosty śniatyńskiego Dr Mikołaj Krzystofo- 
wiez, za pośrednictwem starosty ze Starego Miasta 
X. Platon Pasławski i p. Marceli Rudnicki; za po- 
średnictwem starosty sanockiego Dr Erazm Loba- 
ezewski i Dr St. Bieliński; za pośrednictwem starosty 
kosowskiego p. Jan Gregorowicz; za pośrednictwem 
starosty borazezowskiego p. Aleksander Hordyński ; 
za pośrednictwem starosty stanisławowskiego hrabia 
Wojciech Dzieduszycki i p. Władysław Starzewski; 
za pośrednicstwem starosty jasielskiego p. Karol Ro- 
gawski; za pośrednictwem starosty skałackiego Dr 
Henryk Jasieński, a za pośrednictwnm starosty my- 
élenickiego p. Julian Zubrzycki. PP. starostowie sam- 
borski, bialski, rzeszowski, tarnopolski, kołomyjski 
oświadczyli gotowość wyszukania osób, chcących się 
podjąć zbierania zwyczajów prawnych, a Wydział 
krajowy nadesłał odpis okólnika, wydanego do Rad 
powiatowych — sprawę zbierania zwyczajów pra- 
wnych popierającego. W dalszym ciągu prof. Dr Bo- 
jarski poruszył myśl, czyby nie należało, nie czeka- 
jąc na ogólny słownik języka polskiego, nad którym 
Akademia rozpoczęła prace, opracować i wydać slo- 
wnika wyrazów i zwrotów prawniczych polskich po 
rok 1505 tj. z epoki dyplomatycznej. Komisya myśl 
tę jednogłośnie przyjmuje a wygotowanie programu 
porucza pp. Bojarskiemu, Burzyüskiemu, 
Bobrzyńskiemu i Piekosińskiemu. 

Następnie na wniosek przez prof, Dra Bobrzy ń- 
skiego przedstawiony uchwaliła Komisya 1) ażeby 
do wydrukowanego już traktatu Zaborowskiego: 
de natura iurium dołączyć wszystkie nasze trak- 
taty prawno -polityczne z XV wieku dotychczas po 
większej części w rękopismach ukryte i utworzyć w 
ten sposób Vty tom Starodawnych prawa polskie- 
go pomników, literaturę tę polityczną polską XVgo 
wieku w całości przedstawiający ; 2) ażeby od mate- 
ryału powyższego odłączyć wydrukowane już w cze- 
ści wyroki sądów królewskich z czasów Z ygmun- 
ta Starego i utworzyć z nich tom VI Starodaw- 
nych prawa polskiego pomników. 

W końcu Komisya powołując Dra Schmidta, 
wiceprezydenta miastą Krakowa na członka swego, 
uchwaliła przedstawić wybór ten Wydziałowi histo- 
ryczno-filozoficznemu do zatwierdzenia. 

— D. 30 czerwca, w sobotę, odbyło się w Aka- 
demii Umiejętności posiedzenie komisyi językowej pod 
przewodnictwem prezesa Majera. Ponieważ na po- 
siedzeniu tem prezes Majer złożył, czasowo tylko 
przyjętą po śmierci śp. Skobla, godność przewodni- 
czącego, a Dr Bełcikowski podobnież uwolnił się 
od obowiązków sekretarza komisyi, przystąpiono tedy 
do wyboru ich następców. Na przedstawienie prezesa 
Akademii na przewodniczącego zaproszony został je- 
dnomyślnie członek czynny Akademii prof. Dr Me- 
cherzyński, który po dłuższej nieobecności do Kra- 
kowa powrócił; na sekretarza zaś wybrano prof. Ma- 
linowskiego. Poczem prezes Majer zdawał spra- 
wę z obecnego stanu prąc przygotowawczych do sło- 
wnika języka staropolskiego. Dr Wistocki przed- 
stawił odpis pieśni: „Bogarodzica* z nutami, nale- 
piony na okładce rękopismu łacińskiego z r. 1407, 
znajdującego się w bibliotece Jagiellońskiej. Według 
mniemania Dra Wisłockiego odpis ten jest współ- 
ezesny rękopismowi, przy którym się znajduje. W kon- 
cu, na wniosek prezesa Majera, komisya poruczyła 
prof. Malinowskiemu ułożenie instrukeyi i kwe- 
styonarza dla zbierających materyały do dyalektologii 
polskiej. 

— W sobotę Towarzystwo muzyczne urządziło w 
oktawę tradycyjnego obchodu „Wianków* w wilię 
św. Jana zabawę muzyczną, połączoną z ogniami 
sztucznemi na Wiśle. Tłumy ludu zebrały sig na obu 
brzegach Wisły, dwie muzyki wojskowe przygrywa- 
ły przez cały czas zabawy. Trzy galary pięknie e- 
świecone wypłynęły koło godz. 9'/, z pod klasztoru 
zwierzynieckiego. Na pierwszym galarze jasniał pię- 
kny transparent roboty p. Piotrowskiego, ucznia szkoły 
malarskiej, przedstawiający Wandę w chwili rzucania 
się w Wisłę, na drugim Towarzystwo muzyczne wyko- 
nało kilka chórów, a na trzecim widzieliśmy także 
transparent p. Piotrowskiego „wydobycie Wandy z 
Wisły*. Program całego obchodu ułożył dyrektor 
Towarzystwa p. Niedzielski. Dla nadania zabawie 

„wianköw“, puszczono na Wisłę sto wian- 
ków z pięknemi lampionami. Prócz galarów Towa- 
warzystwa muzycznego, chór Seminaryum męzkiego 
wystąpił także na pięknie oäwieconej łódce i odśpie- 
wał kilka pieśni ludowych. Do godz. 11ej tłumy pu- 
bliczności krążyły nad brzegiem Wisły. 


— P. Franciszek Kolitscher, auskultant sądu 
krajowego w Bernie, uzyskał d. 28 czerwca na tu- 
tejszym uniwersytecie stopień doktrora obojga praw. 

— Wczoraj odbyło się posiedzenie Komisyi kon- 
kursu dramatycznego krakowskiego w celu rozporzą- 
dzenia pozostałą sumą z ostatniego konkursu i ozna- 
czenia warunków na rok 1877/78. W skład komisyi 
wchodzą pp.: Estreicher, Kłobukowski, dyrektor tea- 
tru Kożmian, Szukiewiez, Maryan Sokołowski, Lucyan 
Siemieński, prof. Zathey, oraz ofiarodawcy. Z ostątniego 
konkursu! pozostało 200 złr., ofiarowanych przez ks. 
Marcelego Czartoryskiego, oraz 100 złr., ofiarowanych 
przez Dyrekcyę Teatru. Do tego przyszło komisyi do- 
liczyć 200 złr. corocznie przeznaczanych przez hr. Artu- 
ra Potockiego. Razem zatem 500 złr. Z uwagi, że w 0- 
statnim konkursie przeznaczonych było na sztuką ludo- 
wą ewentualnie 400 złr., oraz że w ubiegłym roku 
było kilka konkursów dramatycznych, a na bieżący 
także kilku spodziewać się należy, Komisya oznaczy 
ła następujące warunki konkursu dramatycznego kra- 
kowskiego na rok 1877/78. 

1) Ubiegać się mogą o nagrodę i odznaczenie tyl- 
ko sztuki ludowe. 

2) Najlepsza z nadesłanych sztuk ludowych, za- 
pełniająca cały wieczór i mająca najmniej trzy akta, 
otrzyma nagrodę 500 złr. 

3) Z pomiędzy nadesłanych sztuk ludowych Komi- 
sya zaleci do grania bezwzględnie na ilość aktów te, 
które uzna godne wystawienia na scenie. Sztuka lu- 
dowa zalecona do grania, otrzyma 10 % tantiemy od 
czystego dochodu z każdego przedstawiania, jeśli na 
to autor się zgodzi. 

4) Komisya wyznaczyła dzień 1go marca 1878 r. 
jako ostatni termin do nadsyłania sztuk, w którym 
to dniu rozpocznie swoje prace, a zakończy je i o- 
głosi wyrok 15 marca tegoź roku. 

5) Sztuki winny być nadsyłane pod adresem: P. 
Stanisław Koźmian, dyrektor teatru krakowskiego 
w Krakowie. Należy dołączyć imie i nazwisko auto- 
ra w zapieczętowanej kopercie. 

6) Jedynie sztuki ludowe nie grane i nie drukowa- 
ne dotąd, oraz takie, które nie ubiegały się o na- 
grody na innych konkursach, przypuszczonemi zosta- 
ną do konkursu. 

7) Manuskrypta nieczytelne nie będą uwzględnione. 

— Dr Karol Goebel, znany lekarz-dentysta w 
Krakowie, miał w sobetę na wydziale lekarskim wy- 
kład habilitacyjny na docenta dentystyki. Prelegent 
mówił „O wskazaniach do wyjmowania zębów*. Roz- 
prawa zaś habilitacyjna Dra Goebla ma tytuł: „Kil 
ka uwag nad chorobą zwaną próchnieniem zębów 
(caries dentium) i jej leczeniem, a mianowicie plom- 
bowaniem*. 

— Panna Deryng wystąpi jutro po raz ósmy W 
komedyi Sardou: Safanduły. We środę ostatni wy- 
stęp panny Deryng na żądanie w Hrabinie Somerive. 
We czwartek wystąpi po raz pierwszy gościnnie p. 
Fiszer, artysta teatru lwowskiego, w roli Jenialkiewi- 
cza w pośmiertnej komedyi Fredry: Wielki czło- 
wiek do małych interesów. Począwszy od bieżącego 
tygodnia przedstawienia w Letnim Teatrze odbywać 
się będą we wtorki, środy, czwartki, soboty i nie- 
dziele. 

— Przez trzy dni otwartą była wystawa rysunków 
w wyższej szkole realnej, zwiedzana bardzo licznie 
przez miejscową publiczność. Zauważyliśmy w tym 
roku, że uczniowie więcej zajmowali się rysowa- 
niem głów, niż ornamentyką, co zdaniem naszem 
sprzeciwia się celowi szkoły realnej; wyjątek stano- 
wi czwartą klasa, zapełniona samemi ornamentami, 
wykonanemi bardzo starannie. Z innych prac zasłu- 
gują na wyszezegölnienie; rysunek wykonany z na- 
tury przez ucznia VII kl. p. S., przedstawiający ry- 
nek z kościołem N. M. Panny, oraz pięknie rysowa- 
ne głowy przez p. L. F. Dlaczego nie urządzono w 
tym roku wystawy produktów, otrzymanych w labo 
ratoryum chemicznem ? 

— Namiestnik hr. Alfred Potocki powrócił one- 
gdaj rano z Wiednia do Lwowa. 

— Dla pogorzelców m. Trębowli otrzymaliśmy od 
B. M. 5 ahr. 

— Wczoraj umarł tu Teodor Mirowski, oby- 
watel m. Krakowa i b. radny miejski. 

— W urzędzie pocztowym na dworcu kolei zosta- 
wiła wczoraj osoba nieznana okulary z futerałem, któ- 
re może tam odebrać. 

— Z pod Bochni 1 lipca. 

(W.) Z d. 1 lipca r. b. skasowano między sta- 
cyami pocztowemi: Bochnia, Wiśnicz, Rzegocina, Li- 
manowa i Nowy-Sącz, pocztę wozową, a zaprowadzono 
pocztę kariolkową. Administracya poczty nie zaopa- 
trzyła przed d. 1 b. m. urzędów pocztowych w po- 
wyższych miejscach w klucze do karyolek kursować 
mających. W d. 1 b. m. wyekspedyowano karyolkę 
z urzędu pocztowego w Bochni, która przejechała 
przez stacye powyższe tam i napowrót, nie zostawi- 
wszy ani też nie odebrawszy przesyłek, bo nie było 
kluczy, aby karyolkę otworzyć. Władze polityczne, 
sądy, urzędy gminne i ludność miejscowa wielce na 
tym nieporządku cierpią, a czy stan ten dłużej nie 
potrwa, przewidzieć nie można, bo nikt nie wie, kiedy 
klucze nadejdą. Możeby administracya poczt zechciała 
je jaknajryehlej przysłać, bo podobny nieład pocią- 
gnie za sobą, nie dające się dziś obliczyć niedogo- 
dności w administracyi politycznej i sądownictwie, a 
ludzi prywatnych może narazić na niepowetowane 
straty. 

— Lwów 29 czerwca. 

Tegoroczne wyścigi n% błoniach janowskich ścią- 
gnęły do Lwowa bardzo mało zamiejscowej publiczno- 
Ści. W ogóle udział w tym sporcie z roku na rok 
słabnie. Gdy dawniej na wyścigi lwowskie zjeżdźało 
się mnóstwo obywatelstwa z całego kraju, które we 
własnych eleganckich powozach, faetonach, konno itd. 
spieszyło na błonia janowskie, w latach ostatnich, 
charakterystyczny znak czasu, widać same niemal 
tyko doróżki jednokonne, a co najwięcej fiakry paro- 
konne. Kółko zaś sportsmanów staje się coraz cia- 
śniejszem i prócz kilku dawniejszych właścicieli sta- 
dnin składa się już prawie z samych oficerów od 
kawaleryi. 

Dzisiejszy dzień wyścigowy rozpoczął się pod dość 
nieprzyjażną wróżbą, Od rana ciągnęły czarne chmu- 
ry, 2 których od czasu do czasu spadał rzęsisty 
deszcz, dopiero bezpośrednio przed rozpoczęciem wy 
ścigów wypogodziło się. To miało tę dobrą stronę, że 
nie było kurzu, a publiczność piesza licznie podążyła 
na plac wyścigów. Sędziami byli w tym dniu: pan 
Oswald Bartmański w zastępstwie nieobecnego 
namiestnika, gen. Greiner i pułkownik Thurn- 
Taxis; komisarzem rządowym hr. Juliusz Dziedu 
szycki prazydent kraj. komisyi chowu koni, komi- 
sarzami toru p. Tuczyński i hr. Stef. Zamoyski. 

W pierwszym biegu o nagrodę Towarzystwa 400 
złr. (3-letnie ogiery i klacze w kraju urodzone) bra- 


ły udział: hr. Jana Tarnowskiego (młodsz) z Chorze- 
lowa klacz „Porcya* hr. Jana Tarnowskiego z Dzi- 
kowa klacz „Salamandra“, hr. Heydla „Kalunia* i 
Kaliksta Ochockiego „Orkan“. „Poreya“ przybyła 
jak wyżej 


pierwsza do mety, następne w porządku 
wymieniono. 


Drugi bieg o nagrodę dam (puhar srebrny), Bie- 
gały dwa konie p. Tuczyńskiego, „Hannah* (je- 
żdziec Tuczyński) i „Buzdygan“ (jeździec hr. Pinin- 
ski) i rotmistrza Vacano „Mr. Francis*, Rotmistrz 
Vacano widocznie liczył na to, że „Hannah*, jako 
koń lepszy, powinna prześcignąć „Buzdygana*. Trzy- 
mał się tedy w pobliżu Hanny. Lecz ta woale biegu 
nie przyspieszała, przeciwnie „Buzdygan* wysadził 
się naprzód o ćwierć mety, tak, że gdy „Francis“ 
się spostrzegł i chciał go dopędzić już było za pó- 
¿no i przybył drugi do mety, 

Nagrodę cesarską 3,000 złr. (meta 4,000 metrów) 
w biegu trzecim wziął „Talizman* prusaka hr. Hen- 
kla v Donnersmark. Z razu prowadził bieg „Gani- 
med* p. Kaliksta Ochockiego, przy końcu wysunęła 
się „Miczi* ks. Czetwertyńskiego, lecz przy samej 
mecie pozostała drugą. 

W czwartym biegu 0 nagrodę Towarzystwa 700 
złr. brało udział 6 koni, „Armada“ hr. Tarnowskie- 
go z Dzikowa, „Oleś* p. Tuczyńskiego, „Piorun* p. 
Alfr. Mysłowskiego, „Alice* p. Kaliksta $ Ochockiego, 
tegoż „Almaviva* i „Klucznik* hr. Jana Tarnowskie- 
go z Chorzelowa. Bieg był bardzo zajmującym, wszy- 
stkie konie trzymały się bowiem razem, jeden po 
drugim wysuwając się naprzód, w końcu zwyciężył 
„Piorun“ drugim był „Klucznik“ lecz i reszta nie- 
mal razem przybyła do mety. 

Ostatni bieg (myśliwski Steeple chasse) o nagrodę 
klubu jezdzców [400 air. rozczarował publiczność, 
gdyż wcale się nie udał. Brali w nim udział por. 
Herb na „Frou-Frou, rotmistrz Vacano na klaczy 
„Volta“, por. Völkers na koniu „Blaga* hr. Sta- 
dnickiego, por. Sochan na „Hindou* por. Konar- 
skiego. Por. Herb, który znacznie wyprzedził innych 
zmylil tor, wskutek czego inni wolno do mety doje- 
chali przesadzajgc powoli przeszkody. Pomimo tego, 
iż „Fron Frou“ była pierwszą u mety, przyznano ną- 
grodę ,Volcie*, 

Jutro drugi i ostatni dzień wyścigowy. 

— Korespondent Presse telegrafuje z Bukaresztu 
30. „Wraz z korespondentem pewnego dziennika 
włoskiego, byliśmy jedynemi raporterami, obecnemi 
nietylko bitwie i przejściu Dunaju pod Sistową, ale 
także bombardowaniu Nikopolis oraz uroczystości % 
powodu zwycięstwa w głównej kwaterze cesarskiej w 
Dratszy. Byłem świadkiem dekorowania W. ks. Mi- 
kołaja. Miałem zaszczyt być przedstawionym Cesa- 
rzowi. Zapytał mnie o nazwisko i do jakiego dsien- 
nika przesyłam sprawozdania. Następnie Cesarz z 
szczególną łaskawością i naciskiem zawiądomił mnie, 
te austryaccy oficerowie przy głównej kwaterze byli 
obecnemi przejściu Dunaju. Byłem także przedstawio- 
ny W. książętom Mikołajowi i Włodzimiierzowi, którzy 
rozmawiali ze mną“. 

— Znany korespondent z Petersburga do Wiener 
Abendpost donosi pod duiem 25 czerwca, że starsi 
nawet ludzie ze sfer dworskich porzucają swoje sta- 
nowiska i wstępują jako ochotnicy do wojska. Ko= 
niuszy dworu hr. Ropstoczyn, syn słynnego obrońcy 
Moskwy, urodzony w 1813 r., wstąpił jako porucznik 
do pułku huzarów, który przed 45 laty w tym sto- 
pniu opuścił, Marszałek szlachty Tszoglekow i ks. 
Ceretelew, znany sekretarz jen. Ignatiewa, wstąpili 
do wojska jake prości szeregowcy. Hr. ' Adlerberg, 
syn ministra dworu opuścił dyrektorstwo apanażów i 
objął nad Dunajem dowództwo liniowego batalionu. 
Młodzi ludzie z najpierwszych rodzin, mówi korespon- 
dent, przerywają nauki i spieszą jako ochotnicy nad 
Dunaj. 

— W słynnym procesie Tourvilla, prokurator wnosi 
uznanie winy i przyznanie, ze Teurville umyślnie 
zrzucił żonę ze skały w przepaść, Rospoczela się już 
obrona. Sąd stawia przysięgłym pytanie: czy: było 
rozmyślne zabójstwo? Wyrok miał zapaść dzisiaj. 

— Corresp. Autrichienne donosi, że w cate] Au- 
stryi spodziewają się dobrego żniwa, które już gdzie 
niegdzie się rozpoczęło. 

— Pod Ebersdorf w pobliżu -Wiednia rzucił sig 
w tych dniach do Dunaju i utonął elegancko ubrany 
mężczyzna, którego osoby na razie sprawdzić nie zdo- 
łano. Póżniej okazało się, że był to młody adwokat 
wiedeński Dr Gabryel Lebidard. 

— Journal des Débats od dwóch tygodni zaka: 
zany ma wstęp do cesarstwa rosyjskiego, a zatem i 
w Warszawie nie odbierają tego dziennika. , Zakaz 
ten narazi niewątpliwie pomieniony dziennik na zna- 
czne straty. 

— Czytamy w Courrier de Genéve z 5 czerwca. 
Piszą nam z Rzymu: „Pomiędzy darami złożonemi 
Ojcu Smu z powodu jego jubileuszu, zauważyliśmy 
jeden nader praktyczny a całkiem niezwykły; jest 
to dar stowarzyszenia szwajcarskiego Pius - Verein. 
Na szerokiem tle z fioletowego aksamitu odrysowuje 
się krzyż złożony z dwunastu zegarków genewskich. 
Na około krzyża znajdują się następujące napisy 
złotemi literami : 

Szwajcarzy katolicy Piusowi IX 1827—1877. 
Po chwilach walki krzyż zapewnia zwycięstwo. 

Na około są złocone ramy wytwornego prostotą 
smaku, Dwanaście zegarków repetyerów, z których 
składa się krzyż, ozdobione są herbami Ojca Śgo 
artystycznie i wypukło wyrzeżbionemi. Na kopertach 
wewnętrznych znajduje się napis pamiątkowy. Ze- 
garki te pochodzą z fabryki słynnego domu Patek Fi- 
lipi Oomp.zegarmistraöw w Genewie. Dość wspo- 
mnieć o tem aby was przekonać, że Pius - Verein 
ofiarował Ojeu Śmu najlepsze w świecie chrono- 
metry. 

Wiadomości policyjne: Podczas obcho- 
du „Wianków* w sobotę, straż policyjna przytrzy- 
mata Jana Kurka, stolarczyka, ponieważ strzelał = 
dynamitu na wale wśród publiczności, Odstawiono go 
do sądu. Stra policyljna przytrzymała: Jana Kowa- 
ckiego, włóczęgę, niedawno z kryminału uwolnione- 
go, za kradzież zegarka z kieszeni mężczyznie przed 
panoramą na Stradomiu, zegarek odebrano; Taubera 
Becalela, kuśmierza za Oszustwo ; Sebastyna Kaczu- 
rę z Krzywaczki za nielitościwe bicie konia. Wozo- 
raj po południn odpadł kawałek gzemsu na domu 
Nr. 266 przy ulicy Sławkowskiej i omal nie ugodził 
przechodzącego tamtędy mężczyznę, 

— Doniesienia c. k. zandarmeryi: Patrol 
żandarmeryi aresztował we wsi Zielonkach niejakiego 
Józefa Stanisława Prochala, czyli Prochalskiego, który 
włócząc się po żebraninie nie prosił o jałmużnę, lecz 
sobie nakazywał takową w pieniądzach lub wiktua- 
łach dawać, a gdzie mu się tylko udało, to wszędzie 
coś ukradł. W tym samym dniu, kiedy go areszto- 
wano, został po odsiedzeniu 1'/, rocznej kary z wię- 
zienia wypuszczony, gdzie za kradzież i niebezpieczne 
grożby był zasądzony. Prochal, który tu przybył 
z Król. Polskiego, należy do najniebezpieczniejszych 
zbrodniarzy i stawia przy każdem aresztowaniu upór, 
lage wartę i kładąc sig na ziemię a podczas are- 
sztowania uskarża się przed praechodniami, że go nie 
winnie aresztowano i wzbudza u nieświadomych osó» 
litość, a to dla tego, że przedwcześnie w więzieniach 
zesiwiał. — W Bronowicach małych aresztowała żan- 
darmerya Jędrzeja Jędrzejowskiego z Krakowa, który 
włócząc się i żebrząc, niekontentowal się gdy mu dał 
wano 2 lub 3 centy, lecz żądał więcej i usilowaj 


u 
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w paru miejscach kradzież popełnić, — Także wójt 
w Zielonkach przytrzymał i odstawił do sądu młode- 
go włóczęgę Piotra Bacią z pow. Grybowskiego, któ 
ry chodząc pijany po prośbie, skradł gęś we wsi i 
ohciał uciec. 

TEATR LETNE. We wtorek dnia 3go lip- 
$: — Osmy gościnny i pożegnalny występ Maryi 
Deryng, artystki teatrów warszawskich. Komedya 
w.4ch aktach, Wiktoryna Sardou: Safanduły. — 
Początek o godzinie wpół do 8ej. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
estuk pięknych otwarta codziennie od godz. 1lej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen 
tów, w dni powszednie 30 centów. 

— Dnia 30 czerwca i 1 lipca pogoda; termemetr 
dnia 30go czerwca doszedł do 24:0 od 10:5 © , zaś 
dnia igo lipca do 30:5 od 14:7 C. — Barometr o- 
pada; rano 0 6ej dnia 2go lipca stan jego był 7424 
„sr termometru 17:2 0. — Wiatr północno- 
m We wtorek dnia 3go lipoa: Św. Antol, Awita 
A 


` TEATR. Przedstawiony wczoraj na benefis panny 
panny Maryi Deryng 5 aktowy dramat Wiktoryna 
Sardou, w przekładzie hr. W. Bobrowskiego p. t. 
Frou-Frou, liczną w letnim teatrze zgromadził pu- 
bliczność. Rokująca nieposplitym swym talentem świe 
tne dla sceny nadzieje młoda artystka, która w kró- 
przeciągu gościnnych swych występów, umiała 
sobie zdebyć jawną sympatyę pubłiczności, powitaną 
została za pierwszem wstąpieniem na deski gorącemi 
oklaskami, które się po każdym zapadnięciu kurtyny 
kilkakrotnie ponawiały, a w akcie 3cim rzucono jej 
bukiety na scenę. Rzeczywiście akt ten był punktem 
ulmir nym gry artystki w roli Gilberty, roli zło- 
żonej z dwu całkiem odmiennych żywiołów. Ta sama 
Gilberta istna Frou-Frou, trzpiotowata, wesoła, naj- 
ważniejszą chwilę życia kobiety: małżeń*two, biorąca 
na żart, w akcie trzecim przechodzi nagłą metamorfozę, 
zaczyna się zastanawiać nad sobą, uznaje swe uchy- 
bienia, chce się siłą własnej refleksyi i poczucia obo- 
wiązku przeistoczyć, ale otoczenie jej niepojmuje tej 
zmiany, nie wierzy w nią i... wtrąca ją w przepaść 
z której wyjściem jest wreszcie sama śmierć tylko 
Otóż tę metamorfozę, to pasowanie się x sobą, które 
- Serpa ua rozstajnej drodze między cnotą i wy- 
pkiem, tę walkę serca, ten krzyk sumienia o ra- 
tunek, oddała artystka z całem mistrzostwem i głę- 
e Aas eb widzów wrażenie. Do najważniej- 
t gry panny De w tej sztuce 
należała również chwila konania. Jeśli sibie chciał 
a mh wać tę mił s psutej, jak sama mówi, 
, mającej , w wła j j 
praykla A wystawionej n : ee ojcu najgorszy 
dającej siły aby je pokonać, zresztą zbiegiem okoli- 
czności popchniętej na złą drogę i srodze w końcu 
ukaranej, to w zupełności dopiął tego celu Gra panny 
Deryńg przyczyniła się wiele do tego. Całość przed- 
stawienia wypadła gładko: poważna gra p. Szymań- 
skiego (Sartoriz), swobodna p. Sobiesława (hrabia 


a nie dość posia- 


Valreas) i charakterystycznie komiczna i 
i RY. l p. Ekera (Bri- 
Sard) były wybitniejszemi punktami ae 


od 


- Kraków 2 lipca. 
A ad miesiącu lipcu 1877 r. następujący piekarze o- 
i Rożki wiedeńskie największe. 

Józef Owsiak, ulica Wiślna, Nr. 177, za 1 cent 
27 gram.; Karolina Bartlowa ulica Szewska, Nr. 219 
sa 1 cent 23'/, gram.; Tomasz Chęciński, ulica Din 
ga Nr. 9, za 1 cent. 231, gram.; Aleksander Mer- 
kert, yei bej: aa Nr. 235 za 1 cent 227, 

$ ęgrzynowski, nli Ñ 
rA hn = ski, ulica Sławkowska Nr. 
Rożki wiedeńskie najmniej 
2% 8 mniejsze, 

Wojciech Kaparski, ulica Stolarska. Nr. 473 za 1 
cent 13*/, gram.; Jan Kasprzykiewicz ulica Grodz- 
ka Nr. 70 za 1 cent 13!/, gram.; Helena Biczowa, 
ulica Stolarska, Nr. 479 za 1 cent 14%/, gram.; Ka- 
rel Wojcik, plas Szozopański Nr. 243 za 1 cent 

3 gram.; Jan goszewski uli 

216, za 1 cent 14 gram. et 
Bułki wiedeńskie największe. 

I cent 35'/, gram.; Tomasz 

Ohęciński, za 1 ; Alek 

ee 35 gram.; Aleksander Merkert, 
Bułki wiedeńskie najmniejsze 

. a T y > cent 20 Bla, Jan Ka- 

ar : RE 
ee gram.; Karol Wojcik, za 


Bułki zwyczajne najwi 
Ki z Uj wieksze. 
fee Chęciński, za 1 cent. 45 gram.; Aleksan- 
= ee za 1 cent 44 gram.; Jan Długoszew- 
p cent 40 gram.; Józef Przybyłowicz za 1 
Bułki zwyczajne najmniejsze 

Wojciech Kaparski za 1 oat: 30 iin Jan Ka- 
sprzykiewicz za 1 cent 30 gram.; Walenty Łysa- 
een Nr. 81, za 1 cent. 30 gram.; 
Maci pidowicz, za 1 cent - i 
nn “ mh nt 30gram.; Józef Owsiak, 

Ohleb stołowy zwyczajny najwi 
ołow jwiekszy. 

Tomasz Chęciński za 1 cent 60 an: “Apolonia 
Ciechowska, ulica Zydowska Nr. 250 za 1 cent 
56%, gram.; Aleksander Merkert, za 1 cent 55 gr.; 
Jözef Przybylowiez, za 1 cent 55 gramów. 


Chleb stołowy zwyczajny najmniejszy. 


- Jan Długoszewski, za 1 cent 37%, gram.; Jan Ka-| Jakaś 
sprzykiewicz, za 1 cent 372/, gram.; Maciej Opido- som 
wies za 1 cent 40 gram.; Karol Wójcik, za 1 cent) ; 


40 gram. 
Chleb stołowy doborowy najwi 
większy. 
Aleksander Merkert, za 1 cent 51 postę Tomasz 
Chęciński za 1 cent 50 gram,; Stanisław Bartl, ma- 
ły Rynek Nr. 431 za 1 cent. 47 gram. 
-_  Ohleb stołowy doborow jmniej; 
j y najmniejszy. 
Karol Wojcik za 1 cent 31 gram.; Wojciech Ka- 
= za 1 cent 35 gram.; Walenty Łysakowski, za 
cent. 35 gram.; Apolonia Ciechowska za 1 cent 


-37?/, gram.; Józef Przybyłowi 
( i ylowicz za icent 38 gram, 
Maciej Opidowiez, za 1 cent 38 gram. K 


| Ohleb prądnicki światły za 1 kilogr. 15%/, cent 


m śniadszy 12%, cent 
EL" noz żytny zwany pędzichow. a 15— cent. 
Ykaz rzezuiköw Krakowskich po jakiej cenie mię- 


BO w miesiącu lipou 1877 roku sprzedawać zobowia- | 1% 


zali się. 
ię W jatkach poddominikanskich: 
1780 wołowe z części tylnych za 1 kil. 52 cent. 
przednich 48 cent. 


Polędwica za 1 kilogr. od 90 cent.” 
ai. = 


Baranina za 1 kilogr. od 60 do 70 cent. 
Wieprzowina za 1 kilogr. od 64 do 66 cent. 
W jatkach ma placu Szczepańskim: 
Mięso wołowe z części tylnych za 1 kil. 52 cent. 
» przednich „ 48 cent, 
Poledwica za 1 kilogr. 76 cent. 
Cielgeina za 1 kilogr. od 46 do 52 cent. 
Wieprzowina za 1 kilogr. od 64 do 66 cent. 
W sklepie u p. Garbusińskiego pod Nr. 400 ulica 
Szpitalna : 
Mięso wołowe: z części tylnych 1 kilogram 54 cent. 
z przednich części 52 centów. 
Polędwicy wołowej: 95 cent. 
Cielęciny: od 50 do 54 cent. 
Wieprzowiny: od 64 do 68 cent. 
W sklepie u p. Wincentego Zdechlikiewieza pod 
Nr. 427 Mały Rynek: 
Mięsa wołowego z części tylnych za 1 kil. 52 cent. 
$ „. przednich „ 48 „ 
Folgdwicy wolowej za 1 kilogr. 90 cent. 
Cielgciny za 1 kilogr. od 46 do 52 cent. 
Wieprzowiny za 1 kilogr. od 64 do 66 cent. 
W sklepie p. Józefa Tyrkalskiego Nr. 45, ulica 
Sienna: 
Mięso wołowe: z części tylnych 1 kilogram 52 
cent., z przednich części 48 cent. 
Polędwicy wołowej: 75 cent. 
Cielęciny od 42 do 44 centów. 


AAA qq _EE E ROA 
Przyjechali do Krakowa od 1go do 2go lipca. 
HOTEL KRAKOWSKI: 

F. Kollat z Jodłowa, E. Rutkowski z Warszawy, 
L. Katerla z Kongresówki, H. Rosenfeld z Kongre- 
sówki, J. Góbel z Piotrkowa, W. Karpińska z War- 
szawy, W. Schmidt ze Lwowa, H. Brzozowski ze 
Stockerau, H. Ehrlich z Warszawy. 
aaa 

Sprostowanie. 

W Nrze 141 Czasu w tłumaczeniu sprawozdania 
mniejszości komisyi reformy podatkowej (elaborat dep. 
Krzeczunowicza) zakradło się kilka pomyłek, miano- 
wicie: strona 1 szpalta 4 wiersz 45 od góry zamiast 
podatków pośrednich, czytaj podatków bezpoäre- 
dnich; strona 1 szpalta 5 wiersz 19 od góry, za- 
miast interesa państwa, czytaj interesa prywatne; 
strona 2 szpalta 3 wiersz 7 i 8 od dołu, zamiast z 
ogólnej sumy dorhodu wszystkich opodatkowanych, 
z ogólnej liczby opodatkowanych; str. 2 szp. 
3 wiersz 6 od doła, zamiast 80 %, czytaj 84 4%; str. 
2 szp. 3 wiersz 5 od dołu zamiast 17%, czytaj 12°6%; 
str. 2 szp. 5 wiersz 16 od dołu, zamiast mniejszość 
znalazła, czytaj mniejszość zwalozata; str. 2 szp. 
5 wiersz 2 od dołu, zamiast którą, czytaj która; 
str. 3 szp. 3 wiersz 60 od dołu, zamiast całym, czytaj 
małym. 


Berlim 1 czerwca. Ks. Bismark przybył tu dziś 
o 12ej z Kissingen. 
Kissingen 30go czerwca. Ks. Bismark wraz 
z rodziną odjechał dziś w południe. Jakkolwiek od- 
azd niebył ogólnie wiadomym, zgromadziło się je- 
dnak wiele osób na dworcu kolei, aby okrzykami po- 
żegnać kanclerza. Ks, Bismark wygląda wybornie. 
Food ony as czerwca. Cesarzowa austryacka 
rzyby o z rana z arcyksiężni - 
leryą ; na dworcu kolei zka b TY Bibs 
agta Luitpold i Leopold, po śniadaniu na dworcu wy- 
jechata o Saj do Feldafing. 
Paryż 30 czerwca. Tutejsze koła polskie zaprze- 
czają podanej przez Journal des Dóbats pogłosce 
0 mniemanym wybuchu powstania w Polsce. 


Dochodzi nas wiadomość, jakoby niebawem miata 
być rozstrzygniętą kwestya oddzielenia od metropolii 
Iwowski6j kilku dekanatów wschodnich i utworzenia 
z nich wikaryatu apostolskiego w Stanisławowie. 
Spodziewać się należy, że na wikarynsza apostolskie- 
go powołany zostanie kapłan nienależący do intryg 
politycznych, których ogniskiem są kapituły lwow- 
ska i przemyska. St: jarcy oddawna starali się wefo- 
rach rządowych o utworzenie osobnego: biskupstwa 
stanistawowskiego, przeznaczając je jednego -z 
deputowanych roskich. Godnosei duchowne i urzedy 
pasterskie niepowinny być nagrodą ze knowania i 
agitacye polityczne, zwrócone zarówno przeciw inte- 
resom monarchii jak i Kościoła. Si 

Wymianafp'smiennych korespondencyi między dwo- 
ma deputacyami jut sig zakończyła powtórnem nun- 
tium sustryackiem, które wyszło z pod pióra p. Herb- 
sta. Dalsze nkłady toczyć się mają już tylko na ze- 
brania wspólnem. Deputacya anstryacka wybrała pod- 
komitet do dalszych układów, a w skład jego we- 
szli pp. Herbst, Plener, Hohenwart, Sturm i Win- 
terstein. Zebrania wspólne nie mają się rozpocząć 
przed odroczeniem Rady państwa. q 

Wyzzedt zakaz ızadowy obchodu Hassa, na który 
czyniono wielkie w Pradze przygotowania i rozesia- 


Xurs pieniędzy i papierów publ 
Mengragacyi kupischio]. 


Mrsków, 2 lipca. 
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| mo Francyi utrzymać stan anarchii zapewniający jój 


no liczne zaproszenia do różnych zakonodawców no- 
ch sekt na Zachodzie i Wschodzie. Zd.je się, że 

i otnie zamierzane zbliżenie między odłamkami 
protestantyzmii, s!ärokatoliöyzinem, a prawosławiem, 
miałó się odbyć na gruncie cżeskiego husytyżma. 
Wszelakó charakter demonstracyi byłby raczéj poli- 
tycznym i religijnym. Z kaz przyszedł może w porę 
dla pewnych przywódzców narodowy sh, którzy zaga- 
lopowali się za daleko w kieranku panslawistycznym, 
a dziś pragnęliby się może zatrzymać, jak to uczy- 
nit p. Rieger w mowia na pogrzebie księdza katoli- 
cki:go. Mowa, którą w streszczenia podaliśmy ono- 
gdaj, uważaną być może za pośrednią odpowiedź na 
list p. Aksakowa, który wzywał Czechy do walki z 
latinizmem i zjednoczenia w Kościele wschodnim.. 

N. Pan powrócił wczoraj z Ischl do Wiednia. 

Ks. Bismark powrócił do Berlina — dzienniki 
pruskie niepodają, czy ma się dłużej zatrzymać 
w stolicy, lub tylko obrócił na nią drogę z powro- 
tem do warziüskiego Tusculum. Jak choroby tak 
i kuracye kanclerza nie bywają wolne od pewnyc 
celów: politycznych. Corocznie powraca ks. kanclerz 
do kąpiel bawarskich, aby kontrolować niejako sto- 
sunki tego królestwa lenniczego. Wiadomo, że kon- 
flikt konstytucyjny tam jeszcze nie ustał i że rząd 
pod wpływem Berlina pracuje nad fozbiciem stron- 
nietwa konserwatywno-katolickiego, czyli patryoty- 
cznego, które ma jeszcze większość w sejmie. Westph. 
Prov. Ztg donosi o rozmowie, która miała w Kis- 
singen nastąpić między kanclerzem a p. Pretzschne- 
rem prezesem gabinetu monachijskiego. Rozmowa 
miała się zwrócić do spraw francuskich, a kanclerz 
miał przedstawiać potrzebę wzmocnienia załóg w 
Alzacyi i Lotaryngii wojskami niemieckich państw 
związkowych. Gabinet bawarski miał się zgodzić 
na wysłanie tam jednej dywizyi, podobne posiłki 
zażądane będą od Saksonii i Wirtembergu. Środki 
te mają mieć tylko na celu przekonanie Francyi, 
że w zamiarach zmienionej polityki wewnętrznej i 
w dążeniach do odwetn nieprzestaje liczyć na du- 
cha partykularyzmu w Niemczech. Zawsze tylko 
polityka groźby i intymidacyi. 

Podajemy powyżej telegram z Paryża zaprzecza- 
jący pogłosce, która miała się ukazać w Journ. des 
Debats o wybuchu powstania polskiego. Tak ol- 
brzymia bajka mogla tylko powstać wskutek zna- 
nej ignoracyi francuskiej, którą niekiedy wyzyskuje 
zła wiara niemiecka. Insyunacye i prowokacye; 
które już kilkakrotnie odzywały się z Berlina — 
teraz; zwracają Sig na Paryż, sądząc, że łatwiej 
tam znajdą wiarę. 

Ks. Huhenlohne poseł niemiecki w Paryżu przed 
swym wyjazdem odwiedził p. Thiersa, który wybie- 
ral się do Sawajcaryi i oświadczył miu, że w obe- 
cnych okolicznościach obowiązkiem jego pozostać w 
Paryżu. W ten sposób ka. Hohenlohe zamanifesto- 
wał opiekończe stanowisko Niemiec, które pragną 


niemoc a do tego celu pragną użyć sędziwego dok- 
trynera służącego radykzł>m za sztandar. Członkowie 
senatu należący do lewicy wiaz z członkami Zgro- 
madżenia narodowego przesłali do rządu memoryał 
domagający się zwołania nowych Izb najpóźnićj do 
15go września i przypominający ustawę o władzy 
wykonawczój, która niedopuszcza zaprowadzenia sta- 
nu oblężenia -w czasie nieobecności Izb i bez ich 
przyzwolenia. Wobec zmowy wszystkich posłów re- 
publikatiskich, którzy solidarnie się wiązali, aby od- 
zyskać mandaty, ważną jest kwestya ułożenia o- 
gólnój listy konserwatywnéj czyli ministeryalnćj. 
Trudność tu zachodzi niezmierna z powodu niewyga- 
słego antagonizmu bonapartystów i monarchistów. 
Aby w szczegółach wyborczych zapewnić tę zgodę 
wszystkich odcieni konserwatywnych, która się obja- 
wiła w głosowaniu senatu, rozpoczęły Sig już u mi- 
nistra Fourtou narady przywódzców różnych obozów. 

Przejście Dunsju w kilka punktach pomyślnie do- 
konane przez wojska rosyjskie, uważanem jest w Ro- 

i za zupełne i poczytane za znaczne zwycię- 
stwo, które iluminacyą w Petersburgu obchodzono, 
oraz różnemi innemi uroczystościami w całem cesar- 
stwie. W dziennikach warszawskich czytamy: że w 
sobotę o godzinie 11ej z rana odprawiane zostało na 
placu Saskim w obecności głównego Naczelnika kra- 
ju, nabożeństwo dziękczynne z powodu szczęśliwego 
przejścia wojsk rosyjskich przez Danaj pod Sistową 
i zajęcia przeciwległych wzgórzy. W głównej kwate- 
rze rosyjskiej panuje pewien entuzyazm. ficerowie mieli 


obnosić w tryumfie W. ks. Mikołaja syna, który został 


dekorowany krzyżem Św. ve röwnie, jak na- 
czelnik sztabu j:n. Niepokojczycki. Pelnomocmk woj- 
skowy angielski pułkownik Wellesley, pomimo obra- 
zy doznanej ze strony naczelnego wodza, zostaje na- 
dal przy głównej kwaterze pod przepisanemi mu wa- 
runkami. Jest to symptom, A zarazem dowód, jak 
dalece dumna stara Anglia przeistoczyła się dzisiaj 
w inną nierównie mniej dbałą o swój honór. Otrzy- 
mujemy następujące z dobrego źródła uwagi: „W Pe- 
tersburgu i w całej Rosyi, już jest widocznem i czuć 


ię daje dotkliwie Krach finansowy; będzie on je- 
szcze większym i przejdzie o wiele słynny Krach wie- 
deński. Z tego powodu ofiarność dla rannych i cho- 
rych, jest znacznie ograniczona. Jest przecież mnie- 
manie, że na wszystko zabrakąć może pieniędzy, tyl- 
ko nie na wojnę. 


Do wojny tej pchaly niemal wszy- 
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jest: trzeba raz już skończyć z Turkiem. Zmiana u- 
sposobienia ludności rosyjskiej dla Polaków jest wi- 
doczną, nie można jej zaprzeczyć. Objawia się ona w 
diennikach, lecz nie trzeba mniemać, iżby te wy- 
wrżeć mały jakiś wpływ, lub rozstrzygały © spra- 
wach tej doniosłości. P. Gradowski jest profesorem, 
za nym człowiekiem, słowianofilem , popularnym 
między studentami; roniemsm, Że raz podniosiszy 
„sprawę polską* nie przestanie w ten sam sposób 
„je, pernszaó. Ale Petersb. Wiadom. nie są wcale 
pölurzedowym organem, jest to przedsiębiorstwo pry- 
watne; dzienników oficjalnych i pétoficyalnych w Ro- 
syi nie ma, prócz Wiestnika Urzędowego i do gpraw 
zewnętrznych Journal de St. Petersbowrg. 
stąpień zatem dzienników, pod innym względem zna- 
czących, nie należy wyprowadzać wniosków 0 uspo- 
sobieniu i zapatrywaniach się rządu, to jest decydu- 
jącego w tej kwestyi czyonika. Zmianie systemu z 
jego strony stoi na przeszkedzie falanga, otaczająca 
najwyższe sfory i ci, którzy w Polsce wykonywują 
obecny system“. 


przedmiotem zajęcia dzienników. Wiedesńskie dzien- 
niki bardzo sufowej poddają go krytyce i twierdzą, 
iż stanowi ona sprzeczność z obietnicami rządu ro- 
syjskiego. Jeden Fremdenblatt usiłuje ją usprawie- 
dliwić; lecz dziennik ten we wszystkiem, co się ty- 
czy Rosyi jest obecnie widocznie tendencyjnym. Rze- 
cywiście żaś proklemacya cesarza jest pelną sprze- 
cza.éci, prawosławną i niby wolnomyślną, oswabadza- 
jaca i zaborczą, uw ględniającą stosunki dyploma- 
tyczne i sprzeczug z zapewnieniami dyplomacji ro 
syjskej. Faktem jest, iż Cesarz rosyjski odwołuje 
się w niej do zasady narodow.Sci; stwierdza, że go- 
dzia wyzwolenia wybiła i obiecuje tolerancyę reli- 
ping Są to frazes», na które będzie można się kie- 
y 


delegacyom „Czerwoną keiggg“, w 
dokumenta nadzwyczaj zajmujące co do stosunków 
z Avglią. Delegacye zaś mają być zweiane w pa- 
ździerniku, a póturzgdowe organa wyrażają nadzieję, 
że do tej chwili sprawa ugodowa ukończoną zosta- 
nie. Te same organa mówią, iż do tej chwili pie ma 
prawdopodobieństwa, bo nie ma podstawy, do me- 
dyacyi między wojującemi stronami. Przecież wciąż 
pokutuje wieść o mogących nastąpić bezpośrednich 
układach między Rosyq i Turcyą. W Stambule rząd 
ma przygotowywać umysły do pokojowego załatwie- 
nia sprawy. 


ków broni na Korfa, i 
szczegółów aby rzecz należycie ocenić. Przecież 


uż 


stkie żywioły; a tiiektére w nadziei źmian "FOE 
trznych, 
mniemać, iżby mogła wybuchnąć rewolucya Sth na- 
daną być konstytucya w znaczenia zachodniem. So- 
cyalizm i nihilizm, bądźcie o tem przekonani, nie są 
zastraszające, nie mają korzeni zapuszczonych w spó- 
łeczeństwie. Sq to objawy liberalizmu, który szuka 
różnych dróg do stwierdzónia się. Opicia publiczna 
nie oczekuje po tej wojnie bezpośrednich zdobyczy i 
iząd o ile na tg opinię się ogląda, będzie mógł 


które są do przewidźeńiaj lecz nie nalezy 


bez nich zawrzeć pokój. Hasłem obecnie powszechnem 


Z wy- 


Proklamacya Cesarza Aleksandra do Bułgarów jest 


powołać, choćby zostały Się na teraz fraze- 


sami, 


ma przedłożyć 


Presse twierdzi, ża br. Andra 
rej znajdą sie 


wy 
Corr. Autr. donosi, że w tym roku nie bedzie 
wielkich zwykłych ćwiczeń wojskowych w okolicach 
Wiednia. W sierpniu odbędą się na Węgrzech wiel- 


kie manewra, w których we:mg udział NPan i ar- 


cyksiążęta Albrecht i Józef. Z kilka stron usiłowa- 
no znów puścić w obieg wiadomości o mobiliza- 
cyi austryaekiej i łączyć z niemi inspekcyjną podróż 
arcyks. Albrechta. Wieści te i kombinacye są na 
teraz bezpodstawne. 

Korespondent do Daiły Telegraph podał rozmo- 
wę cesarza Aleksandra z ks. Milanem, którą powta- 
rzamy dla tego że ją przytacza Wiener Abend Post: 
„Gdy cesarz przybył do mieszkania księcia, aby mu 
oddać wizytę, nie było żadnego adjutanta. jąże 
sam wyazedł naprzeciwko cesarza, a po chwili za- 
kłopotania cesarz zapytał: „Par oú va-t-on done iei?* 
i wszedł do otwartego pokoju. Tam rzekł te zna- 
cząca słowa: „Chcę abyś książe dobrze zrozumiał, 
że okoliczności nie pozwalają na żadne ze strony 
Serbii działanie. Musi się zachować spokojnie , cał- 
kiem spokojnie. Nie łudź się książę pod tym wzglę- 
dem. Co masz najlepszego do zrobienia, ote powró- 
cić do twojej stolicy i powtórzyć twoim poddanym 
to, co ci powiedziałem — a po tem zachować się 
spokojnie zupełnie spokojnie. Jeżeli się spokojnie za- 
chowasz, to przy zawarciu pokoju: 
vous tiendra comple de votre prudence et réserve. 
Nie zapomniemy o Serbii w danej chwili, ale nie 
trzeba, żeby krzyżowała nasze rachuby.“ 

Utwierdza się mniemanie , 
przekroczą Dunaj, jeżeli nie na mocy 
z Rosyą to za jej cichem zezwoleniem. 


konwencji 


Były minister wojny rumuński Floresco, wstąpił pón 


do armii rosyjskiej, jest to wymowna oznaka. 
Czytamy w Corr. Autrich. „Co sig tyczy zatargu 


Grecyi z Porta w skutku przytrzymania przez Gre- 
nie ma jeszcze dotychczas 


w naszych sferach politycznych nie mniemają aby 


ztąd wynikło starcie.* 


Podczas gdy nad Dunajem wojska rosyjskie odno- 


szą widoczne korzyści, zdaje się, że mniej dobrze 
powodzić im się zaczyna w Azji, 


glądzie wojska 
matyczne i wielkie tłumy ludu. W orszaku Mac-Ma- 
bona znajdowali się liczni oficerowie zagraniczni. Po 
przeględzie odezwały się okrzyki: niech żyje Mac- 
Mahon! niebyło żadnego zajścia. Dzisiejszy rozkaz 
dzienny Mac-Mehona wyraża 2 k 
z postawy, ewolucyj i gorliwcści w służbie. l 
hon mówi: Liczę na was w obronie najdroższych in- 


trzymać poszanowanie władzy, 
misyi, jaka mi jest i 
końca. Według doniesień biura Stefaniego załetwio- 
ne zostały różnice i-tniejące między rządem włoskim 
i Towarzystwem Südbahnu w przedmiocie kolei že- 
laznych w górnych Włoszech. 


nych znaków kupieckich otwartą została wczoraj 
bec kilku członków ciała dyplomatycznego i wie 
tłamów publiczności. Ustawa o obronie znaków ku- 
pieckich wchodri dziś w życie. 
nia systema międzynarodowego wciągania 
znaków kupieckich utworzyło się kilka komitetów. 
Wzywają one dla osiągnięcia celu do tworzenia po- 
dobnych komitetów zagranicą. 


z Zimnicy 29go b. m. brzmi: 


peut-étre Von} Lo 


że wojska rumuńskie | Ang 


3 


W Osarnogóczo chwilowa panuje cisza na 
Zi og panuj pola 


Ostatals Gspesze telegraficzne „Lzask. 


lipca. Na wczorajszym wielkim prze- 


Paryż 2 n wiel 
byli obecni ministrowie i ciało 


olnierzom zadowoienie 
Mac-Ma- 


mi dopomożecie u- 
ustaw i wykonanie 
której dopełnię do 


eresów kraju; pewny jestem, 2e 


powierzona i 


Bozen 2 lipca. W procesie Tourvilla przysięgli 


11 głosami tak, jednym nie uzuali oskarżonego 
winnym. Sd orzekł karę Śmierci. 


Londyn 1 lipca. Zapowiedziana wystawa obron= 
wo- 
ich 


W celu zaprowsdze- 
obronnych 


Petersburg | lipca. Urządowe doniesienie 


została główna kwatera cesarska i W. ks Mikołaja 


do Zimniey. C-sarz i W. książę odwiedzili zrana 
szpitale. Straty rosyjskie wynos 4, 


o ile wiadomo, 


100 poległych, 360 rennych, między nimi kilka cfi- 


cerów. Szefowie sztabu armii jenersłowie: Radecki, 
Dragomirow, 
i trzech jenerałow brygady, otrzymali order. É. Je- 
rzego. Car udał sie 28 b. m. wśród okrzyków woj- 
ska na prawy 
chowieństwo i chrześciańska ludność Sistowa po- 
witała Cara z entuzyazmem, kobiety drogę zaśsielały 
kwiatemi. Car był na nabożeństwie i wrócił wieczór 
do Zimniey. Budowa mosta pod Sistowem prowadzi 
się dalej; przejazd wojsk na pontonach trwa ciągle. 


Richter i W. książę Mikołaj młodszy 


brzeg Dunaju; dziękował wojsku. Du- 


Petersburg 2 lipca. Depesza urzędowa z 1go 


b. m. z Zimnicy donosi, że wszystko idzie dobrze. 
Rozpoczęta 28go czerwca budowa mostu, miała być 


wczoraj w nocy ukończoną, lecz w nocy z 29g0 na 


30ty czerwca burza zerwała most, przyczem 26 pon- 
tonów utonęło. Most zapewne dziś wieczór będzie 
skończony. 


Konstantynepo! 1 lipca. Depesza nadeszła 
w nocy z Sucham-Kale donosi: We środę zostało 
wojsko tureckie, które w Czumczowy zakładało for- 
tyfikacye, zaatakowane przez 15,000 Rosyan. Za- 
cięty bój trwał przez cały dzień; Rosyanie zostali 
odparci przez wojsko tureckie, które otrzymało po- 


siłki i poparte było ogniem fregat pancernych. 2000 


odnieśli zwycięstwo. Straty rosyjskie wynoszą 2 
poległych, straty tureckie względnie mało znaczne. 
Depesza z Widdynia zapewnis, że most w okolicy Sig- 
towa przez Rosyan zbudowany, zostal zburzony. Ro- 
syanie w okolicy Bieli odnieśli porażkę. 
Kenstantynepol 2 lipca. Za 


kilka potyczkach między Sistowem a Bielą , Rosya- 


nie odparci z wielkiemi stratami. Rosyanie nie prze- 
kroczyli kolei w Kustendie. 


Ateny 2 lipca. Dekret królewski zawiesza wy- 
płatę w kruszcu na 11 dni, banknoty otrzymują 
kurs przymusowy. Banki dostarczają rządowi dwu- 
procentowej pożyczki w ilości 20 milionów w mone- 
cie. Flota angielska wypłynęła z zapieczętowanemi 
rozkazami. 


. zach. austr. 109 —. — Listy zastaw. 
86-25 — Obligi pierwszeństwa kolei państw. —— 
Marki 61:40— — Ruble 133—. 


Usposobienie giełdy: mdłe, 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCĄ 
Antoni Kłobukowski. 
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Świeżo wyszło i jest do nabycia 
we wszystkich księgarniach : 


JakzUnitami obchodzą się 
wog? 


Korespondencya dyplomatyczna 
przedłożona w Izbie nizszéj an- 
gielskićj z polecenia Królowéj, 
a w odpowiedzi na adres z dnia 
5 marca 1877 r. 
8vo, 80 str. Cena 30 c., z opłatną 
przesyłką pocztową 35 c. 


ME" Główny skład w Księgarni 
D. E. Friedleina w Krakowie. 


OGŁOSZENIE. 


SAT 


(1647-1-3) 


AGRONOM 


Polak z Prus Zachodnich, obeznany dokładnie z 
wszelkiemi gałęziami gospodarstwa postępowo-prze- 
mystewego, jakoto: racyonalnem hodowaniem koni, 
owiec, bydła i trzody, znający się na ogrodnictwie, 
mianowicie: chmielniku, kulturze drzew leśnych, 
fabrykacyi cegły i torfa itd., będąc sam właścicie- 
lem majątku ziemskiego, chcąc swą pracą i wiado- 
mością wejść na pole wigkszéj działalności, życzy 
sobie od 15 września r. b. lub późnićj, przy- 
jąć stosowne miejsce w Galicyi, Królestwie Pol- 
skiem lub zabranych ka: jako plenipotent lub 
rządca dóbr większych. Bliższych wiadomości udzieli 
Big na > pod X. X. poste restante Weissen- 
burg Regbzk. Marienwerder, Westpreussen. 
(1649-1-7) 


Jest do umieszczenia Młodzieniec 


przy gospodarstwie postępowem większem 
óry ukeńczył szkoły i odbył już 3-letnią 
praktykę bezpłatnie, życzy sobie odbyć 
jeszcze jeden rok praktyki równie bez- 
płatnie. Bliższych szczegółów udziela Bióro 
Informacyjne Wgo Karola Wolańskiego 
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod 1. 93. 
(1560-1-3) 


zamiar przyjechać na kuracyę do 
egiestowa, aby dla uniknie- 

nia możności narażenia się na brak 
mieszkania, raczyli się poprzednio po- 
rozumieć z zarządem zakładu. (1682-1-3) 


Francais et Italien. 


Lecons p. un national, Rynek 28 III. 
[1648-1-10] 


U sig Szanow. gości mających 


j płasko-okrągłćj, litr 1 złr., 

Raepy polnej parniec 3 ae. 30 0. Turni 

psu angielskiego litr 1 złr. 50 c. Kalafio- 

rów inspektowych 20 gr. 1 złr. 20 c. dostać 

można w Gumniskach p. Tarnów. 
(1681-1-5) Stanisław Korsynek. 


W d. 1 lipca zgubiono zegarek złoty 


o dwóch kopertach, z cyfrą J. I., z łańcusz- 
kiem złotym i sylwetką małą gładką; było 
to między godzinami 8 i 10 rano, w prze- 
chodzie z Hotelu Drezdeńskiego rynkiem 
-około kościoła P. Maryi, ulicą Sw. Anny do 
kościoła 00 Kapucynów, a następnie plan- 
tami na Zamek. Uczciwy znalazca zechce 
zwrócić go za w dpowiedniem i zna” 
czimema wynagrodzeniem pod adr. I. A. 
Uica Zwierzyniecka pod Nr. 34. 
Isze piętro. (1650) 


Nem podsjg Szanownéj Publiczno- 
ści, iż przyjmuję wszelkie roboty 
blacharskie, tudzież zamówienia na 
roboty co do pokrywania dachów 
łupkowym kamieniem, tekturą ogniotrwałą 
i filcem — nienaruszając wskutek tych robót 
gontów; pokrycia powyższemi materyałami 
uskutecznione być mogą nawet na starych 
gontowych dachach. — Utrzymuje na skła- 
dzie szyfer. — Ceny najumiarkowańsze fa- 
bryczne i bardzo przystępne. (785-15-15) 
Polecając się łaskawym względom 
zostaję z szacunkiem 


w. Rabinowicz, 


Kraków, l. 107 Dz. VIII ul. Starowiślna 


Świadectwo. 


miesiącu grudniu 1876 r. czułem 
w nogach reumatyczne cierpienia, 
które wkrótce tak nieznośnemi się 
stały, że ani chodzić, ani leżeć nie 
mogłem, będąc trapionym dotkli- 
wemi bólami. 

Pewnego dnia w miesiącu styczniu b. r. 
prosił mnie nauczyciel pan Brill na sam 
ostatek (gdyż wszyscy zwątpili o mojem wy- 
zdrowieniu),. abym spróbował balsamu 
Bilfingera.*) Po użyciu pierwszej flasz- 
ki ukoiły sig cierpienia tak ase, że ma- 
stepnej mocy po raz pierwszy od czasu 

A zachorowania mógłem spac. Leczenie trwa- 
ło w dalszym ciągu przez kilka tygodni a 
dziś ku wielkiej mojej radości wyzdrowiałem. 

Z więlkiej wdzięczności ku mojemu zbaw- 
cy panu Bilfingerowi niemogę tej o- 
koliczności pominąć, aby ten cudowny Śro- 
dek leczniczy wszystkim cierpiącym na 
gościec i reumatyzm jaknajlepiej po- 
lecić. (1269-3-3) 

Tetingen w Lotaryngii 10 kwietnia 1877. 

Adjunkt Hloutz. 

Tożsamość tego świadectwa potwierdza: 

L. 8. Burmistrz Laurentz. 


*) W Krakowie do nabycia w aptece Dr. 
A Fl. Sawiczewskiego. 


Oxcionkami Drukarni ,OZASU*. 


„PRZEGLĄD POLSKI" 


z dniem 1 lipca rozpoczyna dwunasty 
rok istnienia. 
Wychodzi w miesięcznych zeszytach, obej- 
mujących 9 do 11 arkuszy, rocznie najmnićj 
120 arkuszy ścisłego druku. W przyszłym 
roku umieści między innemi dalszy szereg 
artykułów „Do reformy stosunków wiej- 
skich“, tudzież seryę artykułów o ziemiach 
polskich pod rosyjskim zaborem. Nowi pre- 
numeratorowie otrzymają bezpłatnie 
początek powieści pod tyt.: „Zwierciadło 
głupstwa“. 
Prenumerate (kwartalnie 4 
zir., półrocz. 8 złr., rocznie 
16 złr.) przyjmuje Administracya, ulica 
Różanna Nr. 413, tudzież wszystkie urzędy 
pocztowe i księgarnie. 
W wydanych dotychczas jedenastu rocznikach czyli 
44ch tomach umieszczono prace następujących 115 
pisarzy (nie licząc kilkunastu bezimiennych i pseu- 
donimów): 

Asnyk, Bartels, Bartoszewicz, Baworowski, Bełci- 
kowski, Bojarski, Bolesławita, Bodzantowicz, Ciesz- 
kowski, Chełmski, Chłędowski, Chrzanowski L., 
sh mare. Delaroche, IFredro A. i J. A., Gloger, 
Gełemberski, Gordon, Haller, J. Antoni, Janusz- 
kiewicz E., Malicki, Kalinka, Kański, Ka liński, 
Kasparek, Klaczko, Kleczyński, Kluczycki, Koczyń- 
ski, Kościelski, Koźmian K. i St. Kozłowski, Kra- 
siński Z., Mibelt, Link, Lipowski, Lisicki, Jem- 
picki A, i L., Łoziński B. i Wł, Machalski, Ma- 
jer J., Marassé, Matejko F. E., Mickiewicz, A 
Mieroszowski, Miłkowski W., Morawski K., Nałęcz, 
Niemcewiez J., Nowicki M., @chenkowski, Ocza- 
owski, Odyniec, Oettinger, Olizarowski, Wasz- 
kowski, Pawlicki, Pilat R. i T., Piliński, Poniecki, 
Popiel J., P. sij., Powidaj, Pustowska M., IRaczyń- 
ski E., Roszkowski, Rydzowski, Rzewuski L, Sa- 
dowski, Sawczyúski, Seredyński, Siemieński L., 
Skarszewski, Skrochowski, Skiba M., Skorupka, 
Skrzyński K., Słowacki J., Sokołowski A. i M, 
Stadnicki J. i K., Starowiejski, Straszewski, Suto- 
wicz, Święcicki, Szarłowski, Szczepański, Szujski, 
Szymański R., Tarnowski 8t, Tomkowicz St., Wa- 
lewski, Wegner, Werner, Wodzicki H., K. i L., 
Wrońska, Zakrzewski, Zaleski A., Bohd. i Br., 
Załęski, Zamojski A., Zathey, Ziemiałkowski, Ziom- 
ba, Zmigrodzki. [1546-2-3] 


APTEKA 


„pod zlotą głową” w Krakowie, w Rynku głównym 


WŁADYSŁAWA BAZANA 


zaopatrzona w środki specyalne, poleca własnego 
wyrobu: 

najprzedniejszą Wodę kelońską (Eau de Co- 

logne double). Flaszka 40 i 80 c. oraz wyborową 

Wodę sent ryz do pinana wir = 

cniającą dziąsła i utrzymującą zęby w zupełnej bia- 

łości. Flaszka 40 peg: ey (899-9-25) 


SIESTA tiara i kosiarka tray 


poprawny system Walter & Wood, najlep- 
sza kosiarka w świecie i jedyna, która w 
przeszłym roku w 2 międzynarodowych 
konkurenoyjnych koszeniach największe 
uznanie otrzymała, co świadectwa wykazują 
Amerykańskie grabie do siana z siedze- 
niem, 

Grabie do siana z kutego żelaza ze sta- 
po LP, $3 
Amerykańskie przetrząsacze do siana, 
tudzież wszelkie rodzaje machin gospodar- 
czo - rolniczych poleczm na obecną porę 
letnią po najtańszych cenach. Naprawy ko- 
siarek wszelkich systemów będą jaknaj- 
szybciój wykonane. (1235-20 -) 

Najlepszym dowodem doskonałości ma- 
chiny Silesia jest ta okoliczność, że na 
targu machin od 7 — 9 czerwca odbytym 
w Wrocławiu 150 sztuk sprzedano, pod- 
ozas gdy o innych systemach żadnych da- 
nych o sprzedaży niema. 


M. Peterseim, 
fabryka machin w Krakowie. 


OZAN s Wtorku 8 Lipca 1877; 


Juz się rozsyłają DEBSHIEGO 


cudowne krople do zebów 


z o. k. apteki ebwod. Dr. Antoniego Buohelta w Tarnopolu, 
które uśmierzają w jednćj chwili najcięższy i najdawniej- 
szy ból zębów nawet i w takich razach, gdzie żaden dotąd istniejący Środek 
najmniejszego skutku nie odniósł, jak tu dołączone świadectwo dostojnych mężów świadczy. 


SWIADECTW O. 

My nizéj podpisani stwierdzamy niniejszem rzetelnie, że wynalezione przez Wgo 
Michała z Dębia Dębskiego krople do zębów, nie tylko nam samym, ale wielu znajomym 
nam osobom, bardze silny ból zębów gdzie żadne dotąd używane środki 
za ge a skutku nie odniosły, w mgnieniu oka uSmierzyly. W do- 
wód czego własnoręcznie podpisujemy. 

Tarnopol, dnia 14 Stycznia 1876. Aleksander Winter w. r., c. k. notaryusz; 
Dr. Szeliga w. r., c. k. lekarz pułkowy imieniem mojej żony; J. Lang, c. k. prof. szkół 
realnych; Edmund de Padlewski w. r., c. k. porucznik w imieniu swojóm i swej familii; 
Dr. med. Korzgriin, Dr. Antoni Delinowski w. r., adwokat krajowy; Romuald Kowalski 
c. k. oficyał regist.; Ferdynand Jelinek w. r.; c. k. kapitan w pensyi; Lachowicz w. r. 
c. k. kapitan 15go pułku piechoty; Gustaw Denkstein w. r., ©. k. oficyał poczt. Teofil 
Sas Topolnicki w. r., c. k. oficyal rachunkowy; Antoni de Fiałkowski w. r., c. k, adjunkt 
sądu obwodowego; Hilary Odzieżyński w. r., c. k. oficyal poczt.; Antoni Kuhl w. r.; 
c. k. asyst. poczt.; Adolf Kamiński w. r., rektor konwentu; Zygmunt Świejkowski w. r. 
c. k. radca sądu kraj. i adwokat; F. Csilik w. r.; Roman Kasiewicz w. r., urzędnik 
kolei; Emil de Anders w. r., c. k. major; Dr Leon Reis w. r.; Piotr Bieniaszewski 
w. r. urzędnik bank. Juliusz Szmiritz w. r., inspektor prow., Dr. Felicyan Jackowski 
w. r., przy. adwokat; Alfred Silkiewicz w. r., fotograf; Wilchelm Landau w. r., zawsze 
wdzięczny Mieczysław Tapkowski w. r.; Jakób Mayer w. r., c. k. komisarz str. skarb.; 
Maciej Tapec w. r., c. k. radca sądu kraj., Kirekiarto w. r., c. k. inspektor szkół; 
Michał Grzybowski w. r., c. k. naczelnik telegrafu; Izydor Lenczowski w. r., ferwalter 
poczt.; Jan Eigner w. r., poborca, Adolf Turner, ©. k. porucznik komendy placu; Mi- 
kołaj Szajna, Karmelita i t. d. . RE EAE AT | 

Krople te nietylko, 2e uśmierzają i uchylajg najcięższy 1 najdawniejszy ból zębów, 
ale nie dopuszczają dalszego zepsucia tychże, i wzmacniają takowe tak, że nawet chwie- 
jące się stają sig użytecznemi, jakoteż zapobiegają tworzeniu się wrzodów na dziąsłach , 
które często w fistułę przechodzą. 

Sposób użycia tychże dołączony jest do każdego flakonika. : 

Mrople te będą jedynie i wyłącznie tylke w c. k. aptece 
obwodu Dr. Ant. Buchelta w Tarnopolu wyrabiane, i na 
składy rezsyłane. 

Mały flakonik kosztuje 5© Cmt., większy A głr. 4 2 przesyłką pocztową o 20 
ent. więcój. — Odbierającym najmniej 12 flakoników daje się odpowiedni rabat. Wyséla 
się także za pobraniem pocztowem. 

Podziękowanie. 

Wielmoinemu Panu Debskiemu za jego cudowne krople do zębów. 

Będąc od roku cierpiącym na ból zębów z powodu formujących się wrzodów na 
dzigstach, używałem różnych leków i lekarzy i poddawałem się nawet operacyi, ale zawsze 
bez odpowiedniego skutku, gdyż ból trwał ciągle i wrzody się odnawiały. Użyłem zatem 
kropli Pana Dębskiego, a bole pomimo zadawnienia w ten moment ustąpiły, formujący 
się ponownie wrzód zmięknął, twardość. i nabrzękłość dziąseł tylko po dwnrazowym 
użyciu się usunęła. Czuję się zatem w obowiązku Wmu Panu Dębskiemu wdzięczność 
wynurzyć i wszystkim cierpiącym takowe jak najusilniej polecić. 

W Tarnopolu dnia 9 września 1876. J. Krzyżanowski właśc. realności. 
Podziękowanie. 

Wielmożny Panie! Czuję się do obowiązku podziękować Wielmożnemu Panu 
Dobrodziejowi za przysłanie mi swoich cudownych kropli do zębów i potwierdzić, że są 
one istotnie jakby cudowne, bo nie tylko po użyciu onych mnie ból zębów zaraz ustał, 
ale i ezterem innym osobom z których nadto jednój kobiecie od dni 14 na twarzy 
zupełnie opuchłej nawet i puchlina wkrótce całkiem znikła. Powtarzając moje podzięko- 
wanie niech Bóg stokrotnie nadgrodzi, piszę się z głębokiem uszanowaniem Jego uniżo- 
nym sługą Mikołaj Szajna, Karmelita. 

Składy otwarte są w następujących aptekach, a to Wnych Panów: Mikolasch, 
Rucker, Łazowski, Kochanowski, Nehlik i Piepes we LWOWIE, — Stoekmar w 
KRAKOWIE, — Amirowicz w STANISŁAWOWIE, — Zagórski w STRYJU , — Petesch 
w ZEOCZOWIE, — Maszewski w PRZEMYŚLU, — Witoslawaki w BRODACH, — 
Kalinowski w RZESZOWIE, — Wysoczański w BUSKU, — Zawałkiewicz w KAMIONCE 
STRUM., Kornberger w ROZDOLE, — Tomaszewski w ZURAWNIE, — Hein w 
GLINIANACH, — Filip Neustein w WIEDNIU, Józef Fürst w PRADZE, — Fran 
ciszek Eder w BERNIE, — Karol Schrott w IGLAWIE, -  Tórók w PESZCIE, — 
Dr. Rothschnek w DEBRECZYNIE. i : 

Apteki lub osoby chcące mieć skład u siebie, raczą się zgłosić wprost do 
c. k. Apteki obw. Dr. Ant. Buchelta w Tarnopolu. 

Dla zapobieżenia fałszowaniu tychże, będą takowe, nietylko firmą c. k. apteki 

obwodowej w Tarnopolu, ale i pieczęcią rodową wynalazcy zaopatrywane. (1564-2 3) 


przenosnych lodowni 
inżyniera Franciszka Bollingera w Wiedniu, 


poleca swe uznane doskonale zrobione i odznaczone (635-16-20) 
chło 

do piwa, wody, mleka, masła, surowego mięsa; ehto- 
dniki do potraw dla gospodarstw domowych, maszynki do ro- 
bienia lodów, zbiorniki do lodów, całkowite urządzenia 
wyszynkowe, kurki do pienienia najnowszćj konstrukcyj. — 
Ilustrowane cenniki rozsyła darmo. — Zamówienia przyjmuje główny skład 
fabryczny w Wiedniu, Wieden, Heum gasse Nr. 9. 


PERŁY W.GUYON 
PRZ ECZYSZCZ AJ AG E 4 dl reg R pa Bac ieee, 


W PARYZU RUE DE SEINE, 34. 


Dostać można we LWOWIE, w aptece p. Mikolascha; w WARSZAWIE w skła: 
dach materjałów noz p. Mrozowskiego; w KRAKOWIE, w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego i Redyka. 


Środek czyszczący, bardzo łatwy do 
zażycia, niezawodnój skuteczności, przes 


ciw zatwardzeniu, żółci, zamule- 
-niom i boleściom żołądka, i t. d. 


(1159-7-20) 


Nadzwyczajna premia 
SZanow. prenumeratorów „Uzasu“, 


Wskutek wielkich ofiar udało nam sig uzyskać prawo reprodukowania kilku stymnie znanych dzieł mistrzow- 
skich, możemy więc te kosztowne dziełą sztuki Szanownym prenumeratorom i czytelnikom ,,Czasuć za 


bajecznie tanią cenę oddać. 


Te dzieła sztuki, piękne druki olejne, są zadziwiającą ozdobą dla każdego salonu i spodziewamy sig, Ze czytelnicy skorzystają 
z korzystnéj sposobności do nabycia tych premij. 
Szanowni prenumeratorowie i czytelnicy „Czasu* otrzymają za bajecznie tanią dopłatą 


tylko 7 złr. w. 


MĘ- 4 druki olejne (pendants 
każdy 48 a ajm £ 65 ctin, szer. ) -2a 


Te obrazy premiowe składają sig 


itd. i mogą być zamówione według życzenia. Są to przeważnie dobre kopie słynnych artystów, a każdy może się o tem prze- 
konać naocznie w naszym umyślnie w Wiedniu otwartym lokalu ekspedycyjnym: 
Tylko dla prenumeratorów i czytelników tego pisma jest powyższa cena ustanowioną, podczas 
za 4 obrazy 28 złr., względnie 14 złr. za 2 obrazy £ 
Rozsyłki za zaliczka lub poprzedniem nadestaniem gotówki pod adresem : 


Verlags-Expedition, Wien, Babenbergerstrasse 1. 


ORFEVRERIE CHRISTOFLE. 


_| oznaczone są naszym stemplem fabrycznym i nazwą a na kazdéj sztuce podaną 


W naszym składzie odbywa się sprzedaż po stałych cenach 


(1360-2-6) 


a. lub tylko 4 złr. w. a. 


Bae 2 druki olejne (pendants) “Bg 
każdy 48 ctm. wys., a 65 ctm. Bzer. 


z widoków, obrazów rodzajowych, widoków szwajcarskich i alpejskich 


} gdy dla. każdćj innéj osoby cena 
nosi. 


EEE POINGaN DU METAL SLANG F ABRYKI MARDUES DE Przybory stolowe z alfenidu. 
„pa następnych wystawach: wPARYŻUiKARLSRUHE [Su] | „pet stołowe. 
aryż A y , trzy 2 = rania sto i rwisy 
slots sacado. ALFE dyplom Honorowy 1873 r. f na woty. |. 
ar 5 i i i 
wielki medal honorowy, NIDE by zadała, ge J pda dhe 
ato medal ag Centralny Skład: | Re" hotel, oe sde o 
on ; TONÓW : (CHRISTOF) § 
dwa medale uło excellence,“ | CCHRISTOELE) W Wiedniu, Opernring 5 w Wiedniu. > Posrębrzanie i pozłacanie 
Paryż 1867, hors concours. Zwracamy uwagę Publiczności na to, że wszystkie przedmioty naszćj orfövrerie wszelkich przedmietów. 


jest waga srebra. $ 3 ETA 
fabrycznych naszój taryfy. — Ilustrowany cennik darmo; każde zamówienie bezpośrednie 
punktualnie będzie wykonane. (945.-12) 


J. Jerzmanowskiego 
w Krakowie, ul. Sławkowska 
Nr. 363 
poleca na zasiew letni i jesienny : 

Koński ząb. może być z korzyścią 
sądzony przez czerwiec i lipiec. 

Turnipsy angielskie sprowadzone 
ze Szkocyi w 3ch odmiennych gatunkach 
(na morga 1% do 2 kilo). 

Bzepa jesienna ściernianka 
(Stoppelriibe) nasienie szkockie (na mor- 
ge 2—2Y, kilo). 

Gorczyca biała, skoszona na zie- 
lono przy kwitnieniu, daje obfity pokos 
w drugim miesiącu (na mor. 10—12 kil.). 

Siemie Iniane rygskie (na mor. 
60 kil. na włókno, 30 na nasienie). 

Łubin żółty (na mor. 60—80 kilo). 

Esparcetta (na mor. 33—37 kil.). 

Tymotka, Rajgrassy: angielski, 
francuski i włoski. 

Posiada także na jesienny zasiew wszystkie 
piki nasion traw pastewnyeh, 

oniczyn i mieszanki conni- 


kiem na r. b. objęte. (1529-3-6) 


Utrzymuje skład Hiorbaty Chin- 
skiej na złr. 2, 3, 4, 5 i 6 za Y, kilo, 
Okruchy herbaciane złr. 1:50 za '/, kilo. 

Zamówienia rozsyła od '/, kilo — biorg- 
cym naraz 5 kilo, dodaje bezptatnis Y, kilo. 


KASY 


ogniotrwale 
Fryderyka Wiesego 
nabyć można w Krakowie jedynie 


w Agonoyl dia Rolników 
9. Mikuchiego 


w Krakowie pod Nr. 28. 
(30-24-) 


Clayton 6 Shuttleworth 


fabrykanci maszyn rolniczych 
w Krakowie, Rynek 1.28 
polecają PP. Reinikom 


Pługi różnego systemu, 

Extyrpatory różnej wielkości, 

Spulehniaezo, 

Plewniki do buraków i kartefil, 

Brony diagonalno hute, 

Brony łańcuchowe do łąk, 

Walee de gniceenia brył, 

Siewniki szerokerzutme różnych 
systemów, 

Siewniki rzędowe różn. systemów, 

Siewniki do kupkowego siewu, 

Siowniki ręczne śnczkoweo do ko- 
niczyny, 

Kosiarki orygin. Walter A. Woods, 

Boztrzasaeze siana, 

Grabiarki eale żelazne, 

Grabiarki amerykańskie „Bullıy‘s, 

Widły do siana i nawozu, 

ŹŻnmiwiarii orygin. Walter A. Wooda 

Przyrządy do ostrzenia noży. 


Tilustrowane katalogi na żądanie 
bespłatnie i franco. (484-38 ) 
Warsztat napraw, 
Kleparz, ulica Krzywa Nr. 8%. 


Pełnomocnik $. Mikucki 
Agenoya dia Rolników 


w Krakowie, Rynek Nr. 28. 


+ . . . . . . 
Cierpienia szyi 1 piersi 
nawet zadawnione, będą z pewnością wyleczone 
(codziennie nowe pisma dziękczynne wyleczonych) 
przez wprowadzone za powodem A. Humboldta 
(stwierdził on zupełny brak astmy i gruźlicy przy 
użyciu) i od wielu lat uznane prof. Sampsona 
pigułki kokowe Nr. I. 1 pudełko 2 złr., 6 pudełek 
10 złr. Objaśnien e darmo i opłatnie SE Moh- 
renapotheke w Moguncyi i sklady w KRA- 
KOWIE W. Redyka; we Lwowie J. Beisera; w 
Wiedniu C. Haubnera, Hof 6; w Wrocławiu S. G. 
Schwartz, Ohlauer Str. 21. (86-6 16) 


1839 r. losy 


1 ealy los państw. 1889 r. zir. oes 


1 a pr EEE RE AI » 

1pełówka piątki . . . . , 90 
1 A . . « . : a des 
1 dziesiątka ....... S 2i 
A dwadziestka...... = 11 


główna wygrana 


i darmo. Ponieważ losy te trudne są już 


szybkie zakupno tychże. 


Kirntnerstrasse 


1 czerwoa 1877 r. w sery! wyolągnięte 


które 1 wrzeémia z wygranemi wyciągnięte być muszą. 


Bae” Olągnienie wygranych 1 września "ag 


z ogölnemi wygranemi przeszło o# m milionów złr., 
Pojedyncze police szezęśliwe z niezamkniętych jeszcze: grup IDA 
z 8 do 17 ciggnionemi seryami po zr. 10 i zr. 20 miesięcznych spłat częściowych, w które, 
także majmmiejsze wygrame w rachunek wchodzą, udzielamy Programy. opłatnie 


przeto należy się spodziewać jeszcze większego podniesienia ceny, polecamy zatem 
1355 


Nyitrai & Com 


Dom zleceń i Stad Nasion | OBICIA POKOJOWE 


w wielkim wyborze poleca handel 
Kutrzeby 1 Niurczyńskiege 
w Krakowie. (1430-11-12) 


Zamiejscowym posyłają się wzory. 


Asystent farmacyi Heda: e: 


W. apteka cyrkularna Mzeszów. ` (1568-4-6) 


Handel towarów korzennych 


w jednéj z celniejszych Ulic, w Kra- 
kowie Jest do sprzedania. — 
Wiadomość w Cukierni Wgo J. K. 
Knowiakowskiego. (1506-4-4) 


Do wynajęcia mieszkanie 
od igo lipca, składające się z 4 
pokoi, kuchni, przedpokoju, stry- 
chu i piwnicy, pod L. 305 przy 
ulicy S. Jana. (1600-3-3) 


Cegielnia 


z gruntami, suszarniami, prasami, Oraz 
wszelkiemi narzędziami w Bohrku 
nad Wisłą pod Oświecimem p. kolei 
jestdo pa oder saga pl 2dego 
czasu. Warunki przejrzeö mo2na na miej- 
seu w administracyi dóbr. (1519-3-3) 


Syrup piersiowy 
G. A. Mayera w Wrocławiu. 


Na wszelki zastarzały kaszel, ból piersi, 
długoletnią duszność; cierpienia gardłowe, 
zamulenia płuc, dotychczas w każdym razie 
najpomyślniejszym skutkiem uwieńczony. Sy- 
rup ten zaraz po pierwszem użyciu nads 
dziewanie błogie skutki wywiera, mianowicie 
na kaszel kurczowy (köklusz), i 
wyrzucanie wiénéj a duszącćj flegmy, łago- 
dzi natychmiast draznienia i usuwa w krót- 
kim czasie wszelki choć najgwałtowniej 
kaszel, a nawet suchotniczy i wyrzucanie krwi. 

Powyższy syrup jest do nabycią w Mra- 
kowie u p. Wiktora Redyką, apte- 
karza pod Barankiem; w Tarnowie 
u p. Wielogórskiego; w Przemyślu u pana 


Edwarda Machalskiego. (1103-5-5) 


ZAKŁAD HIDROPATYCZNY 


PRIESSNITZHAL 
pod Wiedniem (stacya kolei poludnio- 
wej Módling.) 

Prócz hidroterapii leczenie elektry- 
cznością, gimnastyką i dyetetyczne. Bliż- 
szych wiadomości udziela (tekże w języ- 
ku polskim) zarząd pod adresem: Ad- 
mi:ist ation des Priessnitzhal, 
Wien, Perkring Nr. 2. (758-25-36) 


Adminisiracya: w Paryżu, 22, Boulevard 
Montmartre. 

PASTYLKI DO TRAWIENIA 
wytworzone u ¿ródel ze soli Vichy. Przyjemne- 
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa- 
som i uposledzonemu trawieniu. 

so VICHY DO KĄPIELI. 
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać sig do Vichy.  . 

Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy, 


aby na wssystkich produktach anajdowaly sig 
Kontroli skarbowój franouskiój 


Dostać można w Krakowie w aptece P, J. 
Trauczyńskiego i w aptece W, Redyka, u PP. 
J. Wentzla, S. Feintucha, Józefa Goldwassera 
i W. Goldwassera. (753-7-) 

cas ECA 5 


POZEME de SANTE LEMAIRE 


DEKOKT Z ZIÓŁEK ZDROWIA Pa LE- 
R any z wielkiem powodzeniem 
przez doktorów, jest środkiem rozw Y 
gm i Ei szczającym krew, leczy chroniczne ZA- 
ARDZENIE najuporozywsze i choroby ztąd wy- 
nikające, jak HEMOROIDY, hysterye, podagrę, go- 
ściec, migrenę, uderzenia do mózgu i przywraca 
normalne funkcye trawienia, 
Dostać można w Paryżu w aptece Lemaire, — 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego i wa- 
ptece p. Redyka. (606-38-52) 


państwowe, 


E cały z wyj. najmniej. wygranój mir. 475 
1 piąte Erste Dom KRESÓW . 90 
|1 połówka piątki » 48 
1óćwiartka . . . . . . . 4 
1 dziesiątka . . . . . ... a 19 
1 dwudziestka ..... 5 6 


280,000 alr. 


do nabycia i tylko po wyższych conach, 


-8-) 


. w Wiedniu, 


| od Haus. 


L’ANISINE-MARC 


ałtowniejsze cierpienia nerwowe, migreny, bóle zgbów itd. Cena 


chwili uśmierza naj 


franco 6 fr. 50 ct. za flakon. Żądać oryginalnego podpisu w języku rosyjskim. 
rauczyńskiego i w aptece p. Redyka. 


Le Pelletier 22; w Krakowie w aptece p. 


BEE” Do dzisiejszego Nru dołącza się dla prenumeratorów zamiejscowych 
„Prospekt na uprzywilej. sześcioryskalowy Kopa0z, wynalazku p. 


Płyn ten przeciw ne- 


ali 


Skład 
- (131-9.15) 


Pöckh de Amenschild w Galicyi. Hotel Europejski we Lwowie.“ 
Odpowiedzialny ragdca drukarni Józef Łakociński: 


wralgiczny rosyjski 

Dra JOCHELSON jest hi- 

gienicznym środkiem naj- 

zupełnićj nieszke- 

któ ee 
+ poo 

w Paryżu ulica 


